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Posiedzenie klubów Centrolewu. 
Wars/awa. 19 6. (Od w l . 

kor.). Wczora j po południu 
rozpoczęło się w jednej z sal 
lenackich posiedzenie 

k lubów centrolewu 
t k lubów mniejszościowych, ce-
iem naradzenia się nad w y t w o ­
rzona sytuacją. Komunikaty 
przebiegu posiedzenia będą 
rłoszone w piątek. 

Klub Narodowy ogłosił swój 
komunikat zaraz po posiedzę 
niu. Klaborat ten brzmi jak na-
i tępuje: 

„Prezydent Rzeczypospoli­
tej pismem z dnia 17-go czerw 
Ca odroczył sesje senatu przea 
'.ebraniem sie Izbv. Klub Naro-
i o w v w senacie stwierdzi ł , że 
akt ten lest nonownem 

naruszeniem konstytucj i . 
Rząd ponosi odpowiedzialność 
polityczna za ten krok antykon­
stytucyjny i hamu.iacv bieg ży­
cia państwowego we wszyst­
kich iego dziedzinach. 

Doradza tac nndn :sanie takie 

iz mmiii 
wiceministrem 

oświaty 
I wyznań religijnych. 

Warszawa, 19. 6. (od w ł . 
kor.). Ksiądz Żongołowicz, 
prof. uniwersytetu im. Stefana 
Batorego w Wi ln ie zamianowa­
ny został 

wiceministrem wyznań 
rel igi jnych i oświecenia publ i­
cznego. Stanowisko to od"dłuż 
izego czasu pozostawało nic-
ibsadzone. 
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Ującifi fałszerza 
banknotów 100 zł. 
Okazał się nim 31 leini 
lwowianin Langweber. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Policja aresztowała niejakie 

go Maurycego Juliusza Lang-
webera ze Lwowa , liczącego 
lat 37. svria Natana, pod zarzu­
tem fałszowania, względnie pu­
szczania w obieg fa łszywych 
b nknotów Aresztowanie na 
Stąpiło na tutejszej czarne! gleł-
IZ\ w czasie dokonywania 
„ t ran /akcy j " . Przy oszuście 
znaleziono 2 banknoty 

po 100 złotych, 
obydwa sfałszowane. Docho­
dzenia w toku. 

go aktu. rząd do strzeżenia konstytucj i 1 któ-
podrywa autorytet Prezydenta ry nie powinien być wciaganv 
Rzeczypospolitej, k tó ry w pier- do wewnęt rznych wa lk p o l i t y 
wszvm rzędzie test powołany cznych. 

Tajemnicze rozmowy w bramie. 
Otton Jung planował oddawna włamanie 
do Banku Handlowego. 

Łódź. 19 czerwca. Sprawcy 
zuchwałego rabunku dokonane­
go w dniu 15 b. m. w lokalu 

Banku Handlowego w Łodzi 
cieszą się dotąd wolnością. 

In tensywny pościg p rowa 

Port lotniczy w Dęblinie okryty podwójną żałobą. 

Dwie wstrząsające katastrofy powietrzne. 
Porucznik i plutonowy zabici, dwaj obserwatorzy ciężko ranni. 

Dębl in. 19. 6. (Od w l . kor.). 
Port lotniczy w Dęblinie okry ł 
sie w dniu wczorajszym 

podwójną żałobą. 
Tamtejsi lotnicy ponieśli dwu ­
krotną katastrofę. Z rana w y ­
startowal i na samolocie marki 
Potez 14 plutonowy Rydzew­
ski oraz sierżant Matusiak w 
stronę Lublina. 

W miejscowości Grabów, 
powiatu lubelskiego motor z 
niewiadomych przyczyn 

odmówi ł posłuszeństwa. 
Pilot po daremnych próbach 
zdecydował się na przymuso­
we lądowanie I w tym celu 
wyb ra ł jak najlepszy teren po­
bliskiego zboża, obok cukrow­
ni. Na chwilę przed upadkiem 
plutonowy Rydzewsk i zerwał 
pas i usi łował 

wyskoczyć z samolotu. | podporucznikiem obserwato-
Skok by ł jednak spóźniony.!rem Zygmuntem Itentzem. 
Rydzewski bowiem uderzony 
został skrzydłem samolotu w 
głowę i poniósł śmierć na miej­
scu. Sierżant Matusiak uległ 
ciężkim ranom i w stanie bez­
nadziejnym został przewiezio­
ny do szpitala w Lubl inie. 

Z samolotu pozostały szcząt 
k i . Obaj podoficerowie nale­
żeli do centrali wyszkolenia lo­
tniczego w Dęblinie. 

W t ym samym mniej więcej 
czasie wyda rzy ła się również 
katastrofa 

na lotnisku dębllńsklem. 
Na aparacie systemu „ M o r a n " 
wys ta r towa ł jeden z najzdoł-
neijszych pi lotów porucznik 
Władys ław Biernacki wraz z 

W ki lka minut po starcie, 
gdy samolot by ł na wysokości 

zaledwie 20 met rów 
w czasie wi rażu ześlizgnęło się 
skrzyd ło i aparat z b łyskawi ­
czną szybkością runął w dół. 
zarywając sie głęboko w zie­
mię motorem. Porucznik Bier . 
nacki nadział się formalnie 

na kler°wnlcQ. 
Podporucznik Itcntz. ty lko dzlę 
k i temu, iż znajdował się za 
Biernackim nie poniósł śmierci, 
lecz odniósł ciężkie rany. 

Ś. p. por. Biernacki w kor­
pusie of icerskim uważany by ł 
za najlepszego lotnika. Prze­
szkolenie zawodowe ot rzymał 
w Warszawie w l -vm pułku 
lotniczym, tam również zasły­

nął jako 
świetny Instruktor 

i powietrzny ekwi l ibrysta. W 
tym kierunku czyni ł dalsze po­
stępy w Poznaniu, skąd prze 
niesiono go do Dęblina. 

W czasie swej świetnej kar-
jery ś. p. por. Biernacki nie 
miał ani jednego wypadku. 

Zmar ły jest 
synem generała 

Biernackiego z Poznania. Bra t 
jego jest również świetnie za­
powiadającym się lotnikiem. 
Pogrzeb Rydzewskiego odbę­
dzie się 20 b. m. w Dęblinie. 
Zw łok i zaś por. Biernackiego 
przewiezione będą 

do P°znanla, 
gdzJe spoczną w groble rodzin­
nym. 

Na tropie nowej afery poborowej. 

Sensacyjne zeznanie poborowego. 
ł ó d ź , dn. 19 czerwca. W 

ostatnich dniach władze wo j ­
skowe w Łodzi powiadomiona 
zostały o przebiegłych machi­
nacjach, jakich się dopuścił: 
podczas ostatniego poboru 
mieszkańcy Tomaszowa I Ujaz­
du. 

Jak wiadomo, ostatnio odby­
wają sie tak zwane komisje 
poborowe, na k tórych poboro­
w i z roczników 1908 l 1909 ta 
zwłaszcza tero ostatniego) są 
kwa l i f kowan i do służby wo j ­
skowej. 

Na komisjach tvch lekarze 
stwierdzi l i , że większa część 
mężczyzn, podlegających pobo­
row i jest 
niezdolna do służby wojskowej 
z powodu wycieńczenia, słabej 

małokrwistoścl , 
nadwyrężonego 

Pomnik wolny 30-letnlej. 

I " 

Marynarka szwedzka ufun-[ fa z 3000 Szwedami do Niemiec 
«owała pomnik na pamiątkę| i rozooczecia wo inv 30-UtnieJ. 
w y p r a w y króla Gustawa Adoł--

budowy ciała 
słabego, lub 
serca itp. 

W wypadkach. Jeśli lekarze 
nie mogi i orzec, czy tego ro­
dzaju stan poborowych Jest 
stały, chroniczny I jeśli mie l ; 

jak iekolwiek wątp l iwości , czy 
nie został w y w o ł a n y specjal-
nem postępowaniem — w ó w ­
czas poborowych takich odsy­
łano do szpitala na obserwację, 
gdzie zazwyczaj „szachraj-
s two " wychodzi ło na jaw. 

Tak i sam mniej więcej po­
rządek rzeczy miał s;ę z pobo­
r o w y m Joskiem Płotk iem, któ­
rego symulacja wysz ła na jaw 
podczas obserwacji szpitalnej, 
gdzie następnie zakwal i f ikowa­
ny został jako zdolny do służby 
wojskowej . 

Fakt. że podczas gdv kole­
dzy jego zdołali się w nielegal­
ny sposób zwolnić z wojska, 
zmyl iwszy czujność lekarzy, a 

— X X . 

on został zakwal i f i kowany ja­
ko zdolny do służby — nie da­
wa ł mu spokoju, tak, że pew­
nego dnia zgłosił się do władz 
wo jskowych 1 

dokonał „ w s y p y " . 
Zeznania by ł y naprawdę re­

welacyjne. 
Wed ług Jego twierdzenia, 

80 proc. zwolnionych z wojska 
na komisjach poborowych w 
Tomaszowie i Ujeździe — to 
symulanci, k tórzy w niesłycha­
nie sprytny sposób potrafi l i 
„p rzygo tować" się do poboru. 

Następnie Plotek dokładnie 
wymien i ł sposoby, jakiemi po­
sługiwal i się poborowi . 

Jedni mianowicie na ki lka 
tygodni przed poborem 

urządzali g łodówk i . 
Inni natomiast odbywal i dłu 

gie ki lkudiesięcioki lometrowe 
marsze, a na tydzień przed ko­
misją nie kładl i się wcale spać. 

Inni znów przez długi okres 

Loda Halama zdenerwowana I 
Przykra niespodzianka przed ślubem. 

Warszawa, 19. », (Od w ł . 
kor.) . Wczora j o godz. 11 ranu 
w kościele Św. Aleksandra na 
Placu Trzech Krzyży miał się 

odbyć ślub 
p. Leokadji Halamy, popularnej 
tancerki „Morsk iego O k a " z p. 
Andrzejem Antonim Ignacym 
Dcbowskim, synem obywatela 
ziemskiego z Kieleckiego. Ze­
branych licznie gości 

spotkała niespodzianka, 
ś lub został odwołany wskutek 

tego. Iż kurja arcybiskupia od ­
mówi ła udzielenia indultu na 
skrócenie okresu zapowiedzi 
do jednego tygodnia. Wobec 
tego ślub może sie odbyć nar 
wcześniej dnia 29 b. m. W ko­
łach towarzysk ich krążą po­
głoski, że rodzina pana młode­
go 

nlechetnem okiem 
patrzy na to małżeństwo 1 czy­
ni wszelkie starania, by do nie­
co medopuścić. 

czasu pi l i czarna kawe, 
co miało w ie l k i w p ł y w na ser­
ce. 

Wreszcie Inni używal i prze­
różnych proszków l Inkstur na 

zaburzenia żołądkowe. 
Zdarzy ło się. że wie lu z po­

wodu nadwyrężenia zdrowta, 
raprawdę ciężko zachorowało, 
a jeden wskutek tych prak tyk 
w k i lka dni po komisj i 

zmarł. 
Podobne rewelacje w y w o ł a ­

ły zrozumiale konsekwencje. 
Powiadomiona o tem żan­

darmeria wszczęła energiczne 
dochodzenie, celem ustalenia, 
jak dalece słowa Płotka — 

odpowiadały prawdzie. 
Wieść o „zdradzie" . Jakiej 

dokonał Płotek w y w o ł a ł a zro­
zumiałe poruszenie wśród mie­
szkańców, a zwłaszcza wśród 
tegorocznych poborowych, k tó 
rzv w znacznej cześć? nie mają 
zbyt czystego sumienia. 

dzony pod osobistem kierow­
nictwem naczelnika wojewódz­
kiego urzędu śledczego, Insp 
Noska oraz nadkomisarza We-
vera, ogarnął już teren całego 
kra ju. Oprócz l istów gończych 
rozesłanych do poszczególnych, 
wojewódzkich komend pol icj i 
państwowej I bacznych dozo­
rów roztoczonych na granicach 
kierujący pościgiem wydelego­
wal i do większych miast I oś­
rodków najzdolniejszych w y ­
w iadowców służby śledczej, 
M imo to jednak sprawców wła­
mania oraz ich kompana „na­
d a w c y " Ottona Junga nie zdo­
łano 

dotąd pochwycić . 
G łówna sprężyną włamanra, 

jak niezbicie stwierdzono, b y ł 
woźny Otton Jung, cz łowiek 
bardzo niebezpieczny. 

Aby zdobyć nieco danych, 
dotyczących Junga, sprawo­
zdawca nasz udał się do domu 
orzy u l . L imanowskiego 173, w 
k tó r ym zamieszkiwał zbiegły, 
woźny. 

Rodziców Junga, niestety, 
sprawozdawca nasz ńie zastał. 
Zostali oni bowiem wezwan i do 
urzędu śledczego. W rozmo­
wie z sąsiadami Jungów współ­
pracownik nasz dowiedział sie. 
iż Jungowie zajmują skromnie 
urządzone 

jednopokojowe mieszkanie. 
Mają oni przy sobie dwóch sy» 
nów. z k tó rych młodszy Jesl 
właśnie poszukiwany przez po­
l icje. 

Sąsiedzi potwierdzi l i , iż star 
szv syn Junga by ł karany 

wlezieniem za kradzież. 
O Ottonie wyraża ją się jeszcze 
gorzej. 

Otaczał się on towarzy­
s twem podejrzanem, wraca ł do 
domu często pi jany, w sprzecz­
kach z niektórymi z sąsiadów 
grozi ł użyciem noża i tp. 

Na k i lka dni przed uciecz­
ką z Łodzi 1 włamaniem do 
banku, widziano podobno Otto­
na Junga często przed bramą 
domu rozmawiającego po cichu 

jakimś nieznajomym osobni­
k iem. 

Przypuszczać więc należy, 
iż Otton Jung włamanie do Ban 
ku Handlowego pro jektował od 
dłuższego już czasu. 
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Narady klubów 
opozycyjnych 

w sejmie i senacie. 
Warszawa, 19. 6. (Od w l . 

kor.) . Wczora j przed . po łud­
niem obradowały w sejmie I 
senacie k luby opozycyjne. Te­
matem narad by ło określenie 
stanowiska wobec odroczenia 
sesji senackiej. 

Sowiecko-niemiecka komisja 
porozumiewawcza. 

4 MON 

CIECHOCINEK ZDRO) 
Cif. DUĆ A |£DVNA W POL/CE 

KĄPIELE: KWA/0-WEGLOWE.7ÓIANKOWE .j . 
BOROWINOWE. ńlVKO- I hVDCO-UUAHA 

'i> WZIEWALNIE . 

zebrała sfę w dniu 16 b. m. ce­
lem nawiązania lepszych sto­
sunków między obu państwa­
mi, nadwyrężonych przez osta­
tnia podwyżkę ceł przez Niem­

cy. Na czele tej komisj i stot 
ze strony niemieckiej dr. Rau* 
mer. ze strony sowieckiej S«-
łomoniaków (DO prawej stro­
nie). 
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uroczystości kościelne w lilii. 
Nabożeństwa i procesje. 

Łódź. 19 czerwca. W dniu 
dzisiejszym t. j . w dzień JBoźe. 
KO C ia ła " w ŁodzJ juź o Jjodz. 
9 rano przeciągną przez ulice 
miasta procesje z poszczegól­
nych parafii do katedry św. St. 
Kostki na solenne nabożeń­
stwo, które rozpocznie sie o 
godzinie 10 rano. 

Nabożeństwo, w k tórem n-
dział wezmą przedstawiciele 
władz z p. wojewoda Jaszczoł-
tem na czele, celebrować bę­
dzie osob ;ście J. E. ks. biskup 
dr. Tymienleckl . k tó ry po na­
bożeństwie poprowadzi woko­
ło katedry procesje. Po dro­
dze beda ustawione oł tarze 
przy Seminarium Duchownem. 
przy plebanii (ul. Skorupki ° ) . 
przy pałacu biskupim | przy 
S c h e l l e r a . 

Przv ostatnim oł tarzu nastą­
pi uroczyste błogosławieństwo 
zebranych Przenałśw. Sakra­
mentem poczem orocesja 

powróc i do katedry, 
gdzie odśpiewane zostanie ..Te 
Deum" oraz odbędzie sie mo­
dl i twa za P. Prezydertta Rzpli-
tej. 

Dziś po południu obchody 
Bożego Ciała odbędą sie w ko­
pcicie pomarławickim Św. Pio­
tra 1 Pawła nrzv ul. Nawrot . 

W niedziele PO sumie uro­
czystości Bożego Ciała odbę­
dą sie w kościele Św. Krzyża I 

Wnieb. N. M. P.. po południu 
zaś w kościołach Matk i Bo 
skiej Zwycięskiej , św. Kazimie­
rza (na Widzewie) 1 w nowej 
parafji na Stokach. 

W czwartek dnia 26 b. m. 
iako w oktawę Bożego Ciała 
orocesje odbędą sie w koście­
le św. Anny (na Zarzewie) i 
św. Antoniego tna Żubardziu). 

Konferencja w urzędzie wojewódzkim. 
Łódź. 19 czerwca. Jak już 

donosiliśmy od ki lku dni w Ło­
dzi odbywa sie zjazd naczelni­
ków wydzia łów rolniczych b-
rzedów Wojewódzkich z całe­
go terenu Rzeczypospolitej 
który obraduje nad zagadnie­
niami rolnictwa I bada 

stan kul tury rolniczej 
na poszczególnych terenach. 
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Trup w pociągu. 
Wypadek, czy samobójstwo? 

Łódź. 19 czerwca. W dn iu ' 
wczorajszym, około godziny 9 
rano na odcinku toru kolejowe­
go Choiny — Karolew wyda 
rzy ł sie 

tragiczny wypadek. 
Oto maszynista pociągu poś-
oiesznego. zdążającego ze L w o 
wa do Łodzi ujrzał idącego ter 
rem kole jowym tuż przy wy ­
locie ulicy Tuszyńskiej, męż­
czyznę. 

Maszynista dal sverna> Nie­
znajomy Jednak nie zeszedł z 
toru. Tymczasem noclagu — 
mknącego z S7.vbkod.ca 60 k im. 
na trodzme. niepodobna bv lo 
iuż zatrzymać. Nieznajomy u-
derzony zderzakiem parowozu, 
odrzucony został na odległość 
kilkunastu metrów. 

Pociąg zatrzymano I ofiarę 

wypadku. czv też samobójstwa 
wniesiono do pociąsru. W dro-
Uze jednak nieznajomy zmarł. 
Okazał sie nim okofo 50-ktn 
Stanisław Jankowski, mieszka­
niec Chojen. 

Zw łok i Jankowskiego, po 
przeprowadzonych oględzinach 
sądowo - lekarskich przewie­
zione zostały do prosektorium 
m'c|sk ;ego przy ulicy Łąko­
wej . 

Czy ma sie tutaj do czynie­
nia z wypadkiem. czv też pre 
mcdvtowanem samobójstwem, 
narazić nie ustalono. Dochodze­
nie w Łvm kierunku prowadzi 
13 komisariat policj i. 
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Posiedzenie komitetu ekonomicznego 
Rady Ministrów. 

Warszawa. 19. 0. (Od w ł 
kor.). Prezydium Rady Mini ' 
s t rów oglos to oficjalny komu­
nikat z przebiegu ostatniego 
Posiedzenia Komitetu ekonomi­
cznego Radv Min is t rów. Na 
posiedzeniu tem minister skar­
bu Matuszewski omów i ! szero­
ko 

sytuacje skarbu państwa 
1 przedsiębiorstw państwowych 
oraz noruszvl również kompre-
sJe budżetu. Mimo wielkiego 
natężenia k rvzvsu równowaga 
budżetu 

nie Jest naruszona. 
Zkolei minister Matuszewski o-
mów i l sytuacje przemysłu wę­
glowego, chemicznego, meta­
lurgicznego oraz drzewnego. 

Następnie minister przemy­
słu i handlu omawia! sytuacje 
na terenach 
przemysłowych I handlowych. 
W zakresie ruchu budowlanego 
n Planach rządu referował mi­
nister Matuszewski. Nastennc 
posiedzenie Komitetu Ekono­

micznego wyznaczono na nad­
chodzący wtorek. 

• • • 
Warszawa. 19. 6. (Od w t . 

kor.). W dniu wczorajszym 
w orezydjum hjadv Min is t rów 
odbyła sie pod przewodnic­
twem premjcra Sławka 

dłuższa konferencja 
Z udziałem ministra spraw za­
granicznych. Zaleskiego, m in r 
strów Kwiatkowskiego I Jan 
tv - Połczyńskiego. Omawia­
na bvła głównie sprawa k ryzy­
su w rolnictwie, eksportu 1 
środków zaradczych przeciw 
dalszej zniżce cen zboża. 

Z a b a w a T o w a n y i t w a 
P r z y j a c i ó ł Z w . S t r a e l e c k . 

Zarząd Towarzys twa Przy­
jaciół Zw. Strzeleckiego Okr . 
Łódzki w zrozumieniu znacze­
nia kulturalnego rozwoju orga­
nizacji postanowił na terenie 

W związku z tem naczeln-
cv odbywają częste wycieczk 
wgłąb województwa. gdzie 
zwiedzają wzorowe ośrodki roi 
nicze. 

W dniu wczorajszym o go­
dzinie 2 min. 15 p r z \ b v l do Lo­
dzi samochodem z Warszawy 
minister rolnictwa p. Janta • 
Połczyński i zatrzymał sit; 
przed Urzędem Wojewódz­
kim. 

U wejścia do Wojewódz­
twa przywi ta ł p. ministra wo­
jewoda Jaszczołt. poczem po 
krótk ie j rozmowie p. minister 
udał sie do sali gdzie odbywał 
sie ziazd naczelników rolnic­
twa. 

Tutaj o. minister 
powita! obecnych, 

a następnie wygłos i ł przemo­
wę podnosząc znaczenie rolni­
c twa w naszym krain i możli­
wości rozwoju | obowiązek 
zwrócenia na te dziedzinę ba­
cznej uwagi. 

Po trzygodzinnej zgórą w i ­
zycie w Lodzi. p. min ster o-
miścil nasze masto. żegnany 
nrzez u rzednków wojewódz­
twa z o. woiewodą laszczol-
tem I naczelnikiem wydzia łu 
r o l n c t w a l weterynarii nrzv U-
rzędzie Wo jcwńdzk ; m w Ło­
dzi, p. dr. Szost;ik'em na czeTc 
Ziazd naczelników t rwać bę­
dzie jeszcze kilka dni. 

Straszna śmierć dwojga dzieci. 
Zbrodniczy wyścig woźniców. 

Łódź. 19 czerwca. W dniu |\\ ywróc lv sie. r rzy^n ia ta j^c 
wczorajszym komenda pul i*JI 
powia iowej w Kaliszu zaalar­
mowana została wiadomością o 

wstrząsającym wypadku, 
który w świetle przeprowadzo­
nego dochodzenia przedstaw.a 
•de następująco: . 

Około godziny 5 po połud­
niu na dwóch drabiniastych 
wozach powracały z wyciecz­
ki do lasu Marchwackiego dzie­
ci szkoły powsz .dn ie j w Raj-
skowie pod kierown c lwe iu 
d w ł K h nart£Vc'efc k u n a n a Tv* 
ch lewskegr i Stanisława Km! 

j , idącvcb iiwz ' s t iAów w ve :TCZ-
k i . Rozległy p r z u a ź l we 
krzyk i i jęki. Mieszkańcy fol­
warku Krow ca - Zawodnią po­
śpieszyli Z niezwłoczną pomo­
cą wyciągając z pod wozów 
rannych. 

Dwoje z jadących a miano­
w ic ie : lo-letnia Wacława Ku­
rek I 13-lctni Antoni Pakubuk 
ponieśli 

śmierć na miejscu 
wskutek zgniecenia K L A T E K p ; e r 
s;owvch. Dwoje innych a mia 
now ice 10-k-tni Murjan i 7-let-

Demonstracje bezrobotnych 
na Placu Wolności. 

Oświadczenia przedstawiciela 
Magistratu. 

Łódź. 19 czerwca. W dniu Iktóre z wlelk lcm upragnieniem 

ty. Na drodze obok majątku nia Wanda Jakubkowie odnie 
Kr.)w:ca /awndtua obaj woź- ' 
n'ce Stanisław Pijas i Włady­
sław K u r j k mając i rcco w 
czubach 

zaczep siu- ścigać, 
co właśniv» p.-cągneio za sobł 
tragiczne s k u t k i 

Oba wozy przy wymi janiu 
A * 

śli ciężkie uszkodzenia ciała. 
Lżej rannym dzieciom u-

dzldono pomocy na mic'scu. 
W wyn iku nr /enrowai l 'f>-

nego dochodzenia obai wodni­
ce Stanisław Pijas I Włady­
sław Kurek zostali aresztowa­
ni. 

I I 
z całego okręgu łódzkiego. 

wczorajszym przed Magistra 
tem m. Łodzi znów powtórzy ły 
sie 

demonstracje bezr°botnych. 
Około godziny 12 w połud­

nie przedsionek Magistratu o-
raz schody, prowadzące do 
prezydjum obiegli bezrobotni 
w liczbie około 200 osób. któ­
rzy z pośród siebie wybra l i 
delegacje. abv odbvć konfe­
rencje w prezydjum. 

Bezrobotni wyraz i l i Magi­
s t ra towi swe rozczarowanie i 
powodu nieotrzymania pracy, 
mimo. Iż roboty sezonowe, na 

Łodzi o tworzyć w różnych 
punktach miasta świetl ice. 

Brak Jednak funduszów nie 
pozwala na zrealizowanie 

doniosłego dzieła. 
W tvm celu organizuje w nie 

dziele dnia 22 czerwca r. b. w 
narku Julianowskim wielka za­
bawę ogrodową z llczneml a-
trakcjaml. 

Początek o godz. 8 rano. 

się oczekiwal i — rozpoczęły 
juź dawno I 

trwaia w cale] pełni. 
W odpowiedzi przedstawi­

ciel Magistratu oświadczył , że 
wszystkie fundusze. jakieini 
Łódź rozporządza, skierowano 
na cele zatrudnienia bezrobot­
nych, jednak nie b \ l y one tak 
wielkie, aby móc wszystkich 
zatrudnić. 

Delegacja oświadczenie 
przedstawiciela Magistratu 
przyjęła do wiadomości I w 
związku z tem postanowiła u-
dać sie do Urzędu Wojewódz­
kiego 

z prośba o Interwencje. 
Ze względu Jednak na nie­

obecność p. wojewody, k tóry 
w sprawach służbowych b a w 
w Warszawie — postanowiono 
sprawę te odłożyć do jego po­
wrotu . 

W piątek wiec delegacja u 
da sic do Województwa, gdzie 
przedłoży swój mcmorjaL 

Lódz. 19 czerwca. Jak nas 
Informuje Izba Skarbowa, w 
patek i w sobotę dn. X I 21-go 
czerwca odbywać sie będzie 
zjazd naczelników Urzędów 
Skarbowych z całego okręgu 
łódzkego. 

W zjeździe t vm prócz pre­
zesa lzbv Skarbowej Kuchar­
skiego I ws/ys tk ich naczelni­
ków wydz ia łów I k i e r o w n k ó w 
oddziałów — weźmie udział de 

In-

- X X . 

legat Ministerstwa Skarbu, 
spektor Al land. 

Zjazd poświecony został c 
mówieniu wątpl iwości powsta­
łych przy 

wymlarzo podatku 
dochodowego oraz wytknięcia 
spostrzeżonych usterek i błę­
dów, k tórych dopuszczają sis 
urzędy skarbowe. 

G łówny nacisk zjazd położy 
na usprawnienie aparatu wy­
miarowego. 

52-letni kmiotek 
odebrał sobie życie. 

Łódź. 19 cezrwca. W dniu 
wczorajszym mieszkaniec wsi 
Sypln. gminy Rogoźno, w p<r 
wiecie łęczyckim. 52-letnl Pa­
weł Skowron. 

popełnił samobójstwo, 
wypi jając butelkę esencji octo­
wej . Desperat - 'aściclcl 16-to 
morgowej gospodarki zmarł w 
szpitalu powia towym w Łę­
czycy, tegoż jeszcze dnia wie­
czorem. 

Szczegóły samobójstwa w 
świetle przeprowadzonego do' 
chodzenia policyjnego, przed 
stawiają sie następująco: 

X X 

Skowron, cz łowiek chory 
na obie nogi. cierpiał wiele ze 
strony żony I jej rodziny, która 
nazywając go kaleka, domaga­
ła sie. bv dozór nad dobrze za­
prowadzona gospodarka powie 
rzv ł bratu żony. 

Skowron lednak uczynić te­
go nie chciał, co pogorszyło je­
szcze panidące pomtedzv nim, 
a rodzina stosunki. 

Konając w szpitalu desperat 
zeznał. Iż właśnie nieporozu­
mienia te skłoni ły go do samo­
bó js twa 

Nowe nazwy starych miejscowości. 
Łódź 19 czerwca. Jak nam i k'Qnlezna: agencja pocztowo 

komunikują władze pocztowo-
tc lcgrafczne. ostatnio zmienio­
ne zostały nazwy następują­
cych miejscowości: 

Urząd pocztowy Janowiec, 
powiat Ź n n na Janowiec 

telegraficzna Sulęcin, powiat 
Środa — na Sulecinek. 

W listach, przesyłkach | te­
legramach należy odtąd uży­
wać nowo-ustalonych nazw. 

— : ( ) : -

KINO TEATR 

„ C O R S O " 
Z i e l o n a 2 , 

Dziś premjcra! W i.lid padwatoy leletfi.rowy program 
Pierwszy rai w Lodzi. 

„WILKI 1 LUDZIE" 
S-.naaeymy pet.lny dramat w 10 aktach. 

W roli głow..|: al.zrówaa.y R O L F - hzól w i l k ó w , ryw.i R I N - T I N - T I N A 
Nikcaemoy oiciye. Pi.rw«są miłość, Wdilecanośe dzikiego paa. Co w tym 
fllmlł wldilmy. to lu» nie tręt.ra. I .ci w»bi»ne inl.Hg' n«la I uczuciowość paa. 

„POLICMAJSTER TAG EJEW" 
Na'wle>.cy e t l r g ł e r p r o d u k . ] ! p o l a k i . ] . 

W rolach g łównych: S.;roborak«, S a w a n 1 Marla B o g d a 
UWAGA: pomimo rłslklcfc koaH6w podwoja-go pro^ramo . .ny hll.tów nid.l 
r o j o n e . l!utlra«'a muzyczna petpal orki.itry. C.ny mie:ec o* plerwne teaoia 
po 50 gr.. na pozoilale I mleise. 1 al U ml.iao. 75 «r.. I mi.iae. 50 

N a s t ę p n y 

p r o g r a m ! 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPIUKY. iako lat k.l .ftwa ni . weioo 

aanl.dbywać gdy* skutki dl . zyele ludiki.go 
lą bardzo niebezpieczna Kuoture itaia alą 
wi.lką iak (jl.wa ludaka I konewka spowodo­
wać n o t . amierLInr powik .nit k i u . H 

Sp.eielse I . C Ł N I C I * bandaże orlopedycz-
I I . (Jumow. moi.l ro.lody uauwaią radykalni. 
o i łn i fb . iPKt io I t l ł i f i oaieanar.ąlize rup­
tury u m.śczyzn knbl.t I dalecl. Na akrzy -
w l . o l . k ręgos łupa , p r s . c l w t w o r s . 
a iu a l . g a r b ó w , I . c i . góra.ty ortop. 
dycm. Dla akraywlonyak nótf i plaaki.h 
bolących atop. wkłady ortopedyem*. Sttuea-
n. nogi I R.c*. Pon.iocby gumowa na lylaai 

Priyimui. od 9—1 i Od 3—7 
takładJ or łop.dycsojr S p . c . 1. R A P A P O R T o r t o p e d . • « L w o w a . 

Lódś , o b . c a l . a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 39, f r o n t i i p l ą t r o . 
U W A G A i Oaoblit. iawi.nl. ai« chorych l.at komacia*. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.P.au Sp.clalUci* J . RAPAfOKTOWI aaml.irk w Lod.1 pray .1 

w*oleiańal(i.l Nr -9. akladam gorąca podii.kow nl« aa aml.lęln. akulcca.a 
. • tr ivin.nl . mnl.j c i . ik i . i witlol.tnl.i praapuaiiny bt.dat«m Jago ni.lody 
ak. I I .dlyl .m initai.m owo.niony od ci.l i icn ciarpiań i aniknala-B ittię-
il'wi« nutb.apiaciB.i opacacił i j.at.m tdolay do paln .nia obowiązków 
łduowikica, 

Z powaianl.n) 
D r . U A U R Y C Y M O R G E N R O T H 

Sądiia Sądu Ap.lae. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

powrócił. 
•PAA choroby ocio 

Praylmui. od 1̂ 2 i 5—7. 

AJe|e Kościuszki 21 
t.l. 195-17 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODZ.PIOTRKOW 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnsi j jodzinte od »-ej rano do 20 w wiacz 
ce stacji autobusowej przy u l . R s g o w a b i a l L . 84 d o j 

r a m w a aro i 11 I 4- Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr 

D r . m e d . 

Niewiazski 
ul . A n d r a a i a 5 T . l . 159.40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i mocioplciowe, 
naświetlanie lampa kwarcowa 
rzyimuic od 8-11 po pol. i od 5-9 w 

* madzieia • twiet. od 1 do 1 w pni. 
Ola nań oddzielna poczekalnia 

Druciane otrotlzcnia. Plecionki \\h 
nlnv Oazv mitdz do filtrów ..Ra. 
B;tz" do RCBÓI betonu* vcp wyraoia 

MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 
t.ÓDŻ. Killriskicco 167 tel. ioi-HS. 

PRZED HiJlZDH KII WIEŚ 
ufa rba ) i w . i n i . i c i o . i . obuwia 
Farby oaaae tą Irwala a i . achodl. 
podeaicz.l Ni.tciaraia al. w plaaku 

M a . h a n i c c a a f . r b i a r n i a 
o b a w i a i wyrobów a k ó r i a -

nycb 
„JEDYMA" 

Ł o d l P i o t r k o w . k a 106 Ul. 184-50 
Z.lownu obuwia akórą i guma to 
dyjska na sjlaiacu. 

P R Z Y L E C Z N I C Y 
Zgierska Nr. 17 

czynny j.at C.binet akórno-wrn.-
rycany pod kier. 

D-ra Hóżnneru 
od 1—2 po pol. 

D r . m a d . 

S. KeumarK 
Chorohy ak6rn. i w.neryern.. i..z<-

i la LAMPĄ KWARCOWĄ 

M O N I U S Z K I 5, ta l 170-50. 
Kriyimui. ad 1.30 do 2.30 pp OD 5-7 

W oi .dzl . l . od g. 11—1 i wpoi. 

D r . m e d . 

STUPEL 
choroby a k ó r n * w ' o . O w , w e n . -

r y c z n . l mocmop.clowe 

SZKOLNA 12, t e l . 118-28 . 
Przy MULE od godziny 6—^ wiata. 

Leczeni. Iwi.T am iKo.ntg.a. lampa-
KWAIAOWA). T.L.KLZOTARADIA 

SILIFFLILLW LDSTER 
I WYIWULLA ra 
J. Kukliński 

L O D Ź 
Zachodnia 22 

T a l . 78 .11 . 
poleca DO cenach aa) 
iiiSajy^b lu«tra. tr«-
TIA CUALETY: lasnc 
Ciemne, w oryenal 

tych ramach oraz iuMra. wrzące 
Meble pn)rdvftŁ-ze oraz calkn*ite 

URZĄDZENIA ndino*S/v>:h ttylrtw. 
2»kląd Taplcer»kL 

ktnawianle i poprawiunis lu^er z 
u ZEMEWENLEM do limu. spri' 1dał 
l» RARY t ZA noiówke 

Or. Sołowiejczyk 
Choroby skrirnc I weneryczne 

PIOTRkOWmu oą t«l Ml 92 
Przyimale eadal.nn.a od 8—9 raan 
J—6 po poł . S—<J W | , , „ oprńaa nu­

dzi.I i świąt. 

Dr. med 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-81. 

ipeclallsta chornh uszu. nosa. gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyinuie <KJ 12—2 I 5 - 7 , 

Jd 10 — I I ' nd 2 - 3 w Lecznicy 
«L Zsl.raka 11 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Spac j . t i a ta chorób a kornych 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią blektroterapta 

u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 
t a l . 201—93. 

od 8— I I RANO I OD 6 — 9 wiecz 
w NIEDZIEL, od 9—2 pp 

Dl. B I . Z E M O Ł N Y C H c n y lecen ie 

Ogłoszenia drobne. 
!i 'Alil()P(KK)l()WIC IM3-4U. Pomor­
ska 20. wszelkie zlecenia radiowe &o 
M wieczór. 

KOŁNIERZYKI damskie, crepeot-
.liinowe I ieeortetie'ow< ostatnie uo-
woścl poleca „Galarit", NowonnaJ-
ska 10. 

ZIOŁA L t C Z M C / t wedluX piztoi 
sów ą/uwriych lekarzy przttiw cn» , r 

l)om zoladka. kiszek, pluc. nerwo# 
wątroby, nerek, pęcherza, hemo' 0 1-
dom. uplawom, obstrukciL kamlentorn 
żółciowym, kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artretyzmowt. reumaif-
zmówi etc. Żądajcie bezpłatne) bro­
szury pouczającej! Adres. Liszki. — 
Apteka 

ZAGINAŁ weksel In bla nco as 
100— wyst. Kiwała Walenty. ••• A 

Icksandrowską nr. 71. Weksel u"'*' 
ważnla Józef Plentka. ul. 9toz: 
Zgierska U 

Kłamstwa kom 
I brane przed wojr 
go Maksa Nordć 

* toy i obecnie w n 
Jziennem. Niewiri 
•/encjonalnemi kl 
rządzamy niejedr 
jtrość a nawet i 
bliźnim. Jest z w \ 
lejąc się, pytamy 
Itoi się powodzi, 
łegnając się, róv 
»le mówi się: 

„bądź ze1 

Pytanie nasze 
•!e jest bynajmni 
kiejś specjalnej tr 
Wyrazem tego nas 
fo konwencjonaln 
•tosowanefo wob« 
olch. — Przywitał 
pan ma?" albo „1 
I te j wytfląda", al 

Ean się dziś w noc 
iem tego jest par 

duie niejednofcro 
przesadnych, u i 
potrzebę zajęcta si 
rozpoczyna się szi 
jpnemi bólami 1 ol 
bowemi, za nielst 
robami. 

Jeden z choryc 
lą twarz po Ucznyc 
lekarskich, ty lko 
»/aż w cfągu jedne 
fo dnia jeden z 
przywitał go spost 

ma twarz 
I drugi pożegnał f 
Uln ie : ,,bąd^ zdró -

połączył te dwa 
tnajomych t w pr: 

Czy wolr 
cudze d; 
Czasami -

Przed sadem t 
Czyła się c iekawa 
Clwko adwokatów 
Ukarał cieleśnie 

nieswoje d: 
W skardze prywa l 
oskarżony o obra 
kie. 

Adwokat F. je 
lem wi l l i pod Beri 
tek zarządzenia u: 
kainowego musia 
Iwej wi l l i pewną 
tej dzieci są niesfi 
niszczyły mu ogró 
kc po nim harce I 

Pewnego dnia 
dzieci St. rozłożył 
"ach pod oknem a 
wan, na k tó rym dz 
Vafy, krzycząc pi 
Uniemożliwiając 
Wszelkie prośby 

nie skutkoi 
-denerwowany ad 
kij i porządnie prz> 
1'esforne dzieciaki, 
d wniosła skarcę, 
•zej instancji skaz; 

i l a 30 marek p;rzy\ 
l"ym stanowisku s1 
*s.d druaiej imsta 
"znał że F. ukarał 
golony do tep;o k 
' oddalił skarcę. 

N I 

fi 

. Nac:le Basia obła 
^n i rumieńcem za 
. Po szyje. Zerw 
JJ&łu. dvsząc I uciel 

J ^ d e . Mężczyźni 
P nim ze zdziwieni ' 
Po j rze l i na siebie i 

http://S7.vbkod.ca
http://iawi.nl
http://�trivin.nl


„r; c n rr 

dzieci. 
i l c ó w . 
. rrzvuniaia.i ' ic 
t i . 'kó\\ v\ vc:ccz-
s : ; pr / . t iaź l we 
Mieszkańcv fol-

i - Zawudma d c 
zwłocziią poino-

z pod wozów 

lacvch a miano* 
i Wac ława Ku-
Antoni Pakubek 

a miejscu 
en:a klatek p (er-
s lnnvch. a mia 
i Marian i 7-let-
<iibkow;e odnie-
:odzcnia ciała, 
n dzieciom u-
:v na m i e l c u . 

przenrowad 'O-
nia obai wo*n> 
3i.ias ( W ł a d v 
stali aresztowa-

J e g o . 

wa Skarbu. In-

ecotw został o* 
l iwości powsta-

podatku 
>raz wytknięcia 

usterek I blę-
opuszczaja sie 
'e. 
sk zjazd położy 
; aparatu wy-

cie. 
złowlck cbory 
crpiał wiele zc 
i rodziny, która 
aleka. domaga-
nad dobrze za-

ipodarka powie 

nak uczynić te-
< posrorszyło je-
pomledzy nim, 

rpftalu desperat 
nie mcporozu-
łv go do samo-

:owośc). 
cja pocztowo -
tlecin. powiat 
ecinek. 
zesvłkach i te-
v odtąd u ż r 
nych nazw. 

i t ę p n j 

p r o g r a m ! 

t e d . 

MICHER 
rób .kornych 
:zoycb. 

blektrolerapia 
wa Nr. 2 8 . 
- 9 3 . 
d 6 — 9 wiecz 
d 2 pp 
ceny lecenie. I 

i drobne. 
' IH3-4U. Poroor-
;enia radjowe Jo 

iskie. crepe-ee-
ow« ostatnie oor 
uit", NowomieJ-

Wtdllljt ul/tl>' 
:y przeciw cno'1' 
L, pluc. nerwo*. 
cherza. hem"* 0 '-
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zdrów Ii 

Z w y c z a j e n a B o ż e C i a ł o 
Wspaniałe świąteczne procesje. 

I połączone są u nas piękne zwy-

| Konwencjonalne kłamstwa. 
Kłamstwa konwencjonalne, ze jest chory, obchodził lekarzy wencjonalnemi kłamstwami, 

brane przed wojną przez głośne z żądaniem wyszukania nieistnie z naszą pseudo - troskliwością 
go Maksa Nordaua, stwierdza- jącego schorzenia. być bardzo ostrożni, chyba, że 
toy i obecnie w naszem życiu co W okresie wzmożonej neura- chcemy bliźnim naszym krzyw-
Jziennem. Niewinnem; temi kon stenjl i zniszczonych nerwów dę wyrządzić. 
•rencjonalnemi kłamstwami wy- winniśmy tedy z naszemf kon-
rządzamy niejednokrotnie przy­
krość a nawet szkodą naszym 
bliźnim. Jest zwyczajem, że wi­
tając się, pytamy znajomych, jak 
•te się powodzi, jak się mają, a 
łegnając się, również bezmyśl­
ne mÓwt się: 

„bądź zdrów". 
Pytanie nasze i pożegnanie 

a!e jest bynajmniej wyrazem ja 
Itiejś specjalnej troskliwości, ale 
Wyrazem tego naszego codzienne 
jo konwencjonalnego kłamstwa 
stosowanego wobec naszych bliź 
nich. — Przywitanie to „Jak s!ę . 
pan ma?" albo „Pan dzisiaj go- 0 2 8 j * 5 - Szczególnie wije się wianki 
h e j wvt?lada", albo: „Zapewne i wieńce, któremi zdobią przez 
Oan się dziś w nocy bawił i skuł całą oktawę monstrancję. Potem 
kiera tego jest pan blady", powo wieńce te i wiązki ziół za powro-
duie niejednokrotnie u ludzi t e »n do domu zawieszane na ścia-
przesadnych, u neurasteników «"ich „ obrazów, przechowują się 
potrzebę zajęcta się swoją osobą P° domach przez cały rok, a lud 
rozpoczyna się szukanie za uro- im przypisuje cudowne własno-
kmemi bólami i objawami choro »ci. Okadza niemi chaty przed 
bowemi, za nieistniejącemu cho- nadchodzącą burzą, obór y ldoby-
t 0 ] r ) a m j tek wypuszczony na wiosnę 

Jeden z chorych obnosił swo pierwszy raz w pole, uważa je ja-
lą twarz po licznych ordynacjach 
lekarskich, ty lko dlatego, ponie ochronę od zarazy 
•raź w etągu jednego i tego same • wszelkich nieszczęść. Do poświę-
|o dnia jeden ze znajomych cenią są zioła i krzewy uprzywile-
•Wzywitał go spostrzeżeniem, że jowane. 

. 4 ^ m a . ł 7 a r ł Z
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b , l d ^ w . n . ł c W Krakowskiem (jak podaje I drufil pożegnał go konwencjo- — _ , • J , 
lalnie: ,.ł.adż zdrów". Chory ten K o l b e r « ) . , w i a
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połączy te dwa oświadczenia chodnik. ,ko Pytn,ka, bobownik. 

i macierzanki, 
chaty przynoszą 

ich po ki lka, więc tylko dwor­
skie, to jest s domu kollatora 
przyniesione, spotyka zaszczyt 
spoczywania na monstrancji, na 
której je ksiądz zawiesza. Inne 
sługa kościelny zawiesza na drąż­
kach nad ołtarzem, albo wtyka 

Przed sądem berl ińskim to- n a drzewka, któremi umajono oł-
Czyła Się Ciekawa Sprawa prze l a r , w Zielone świątki. Wianki 
ttwko adwokatowi F., k tó ry t « ubrane bywają jeszcze bratka-
Ukarał cieleśnie mi i czerwoną lub kolorową prze-

nleswojc dziecko. wiązane tasiemką. Po oktawie 
W skardze prywatne j został on k «*da gospodyni przychodzi do 
oskarżony o obrażenia ciele- kościoła po swoje ł następnie za-
l f j e wiesza je nad drzwiami stajni, o-

Adwokat F. jest właśclcle- h °<7 i " Ł y . 
lem wi l l i pod Berl inem. Na sku N a P o ( n a s i u . w Ąavmc] ziemi 
tek zarządzenia urzędu micsz- i , i e i „ k i e j . nad błotnistą Narwią, 
kainowego musiał przyjąć do p o w i a , i a l i m i ] U ( i 7 . i C f i e w wielu 
Iwej willi pewną rodzinę, któ- domach wito po dziewięć maleń-
tej dzieci są niesforne I często k i c h w i a n k o W i a w każdym razie 
|>!szczyły mu ogród, wyp raw ia , i c z b c n j e p a r z y g t a ł każdy wianek 
ląc po nim harce i hałase. , i n n e g o B i e - a > Z i o ł a t 0 , ą : m a . 

Pewnego dnia matka tych ^ „ „ „ k a , kopytnik, rozchodnik, 
dzieci St. roz łożyła na gazo- n a W r o t e k , rosiczka, m i c u , ruta, 
•lach pod oknem adwokata dy- g t o k r o 6 i barwinek. Wianki te 
wan, na k tó rym dzieci dokazy- kładzione bywają pod podwaliny 
* a ł y , krzycząc przeraźl iwie i nowobudnjąccgo się domu, w sto-
ttniemożliwlając mu pracę. r i 0 - e p o < ] pierwszy przywieziony 
Wszelkie prośby z p o i a 

•nop zboża; kadzą niemi 
nie Skutkowały. , l z i e i c chlebną, ten symboliczny 

-denerwowany adwokat wz ią ł • p c ł e n p „ 8 Z a n o w a n i a sprzęt w 
tj j i porządnie przetrzepał rum , i o m u p o i 8 k i e p o rolnika; okadsa-
1 esforne dzieciaki. Matka dzie j , wreszcie chorych na gardło. 
Cl wniosła Skargę. Sąd p ierw- Niektóre z powyżej wymienio­
n e j instancji Skazał adwokata n y c h ńół mają przypisywaną 

„Komi te t badania samocho-
d ó w " z łożył amerykańskiemu 
senatowi — jak z Waszyngto­
nu donosi „Cor r ie re delia Se­
r a " — rapo r t z którego w y n i ­
ka, że 15 procent wypadków 

główną przyczyna wypadków. 
śmierci skutkiem katastrof sa­
mochodowych w okresie czasu 
od 1 stycznia do 31 grudnia 
1929 r. przypisać należy defek­
tom samochodów. W niektó­
rych miejscowościach obowią 

Na ziemiach polskich... 

aiomych-t w przekonaniu, 

Czy wolno bić 
cudze dzieci? 
Czasami — tak. 

nadchodzącej burzy, chata i gum­
na będą niemi okadzone . 

Na Mazowszu, zagonowa szla­
chta łomżyńska wije wianki z 
ziół wyłącznie polnych, a miano­
wicie, macierzanki, rozchodnika, 
kopytnika, rosiczki czyli bożej 
rosy i nawrotnika. Ziołami temi 
w wigi l ję św. Jana okadza po 
trzykroć wymiona krów, aby 
mleka nie traciły, zawiesza je na 
czerwonej tasiemce u rogów i 
także wykadza dzieżę, gdy chleb 
nie chce w niej rosnąć i zakwa­
szać się należy. 

W Galicji, w oktawę Bożego 
Ciała święcą wianki uwite z roz­
chodnika, lubczyka, kopelnika, 
przywrotnika, targownika, macie­
rzanki i dzwonków. Kładą je w 
rogi stodół, zawieszają nad 
drzwiami stajen, okadzają nowo­
budowane domostwa. 

W niektórych okolicach zioła 
i kwiaty układają się w wianek 
na paskach papieru, z wypisane-
mi na nich słowami Ewangelji 
św. Jana: „ A »łowo ciałem 
stało i mieszkało między na­
m i " . Nadto zaś cztery E-
wangelje, czytywane podczas uro­

czystej procesji Bożego Ciała, 
przepisują na osobnych kartkach 
i poświęcają się w kościele, a po 
odebraniu z kościoła, zakopują 
się w czterech rogach niwy, aby 
chroniły ją cudownie 

od burzy i gradobicia. 
Na Podlasiu lud mocno wierzy, 

ie dym ziół poświęconych, a 
szczególniej bylicy, unosząc się 
kominem z nad żarzących się wę­
gl i , rozpędza chmury pioruno­
we. 

Procesje Bożego Ciała bywały 
bardzo wspaniałe i wystawne. Ro­
dziny zamożniejsze ubiegały się 
o wznoszenie i ubieranie ołtarzy 
swoim kosztem, co z przepychem 
wielkim czyniono. „Za dawnych 
gospodarzów — pisze Haur w 
swojej Ekonomji ziemiańskiej— 
był świątobliwy zwyczaj, że na 
czterech miejscach (na wschód, 
zachód, południe i północ* mie­
wali zakopane świętości. Zapra­
szali do tego kapłana, aby z Prze­
najświętszym Sakramentem, we 
koło objeżdżał zboże w polu i 
granice, dla gradów i innych 
przygód". Chociaż obchód uro­
czysty Bożego Ciała nie sięgał da 

lekiej starożytności, święto jednak 
powyższe należało do obfitują 
cych w przysłowia. Mówiono: 
Jaki dzień jest w Boże Ciało 
Takich dni potem nie mało. 
Na Boże Ciało — żyto zakściało 

(zakwitło) 
Na Boże Ciało, siej proso śmiało 
O Bożem Ciele, siej tatarkę 

śmiele. 
Na ostatek ostrzegano: 
W Boże Ciało — z Boską chwałą 
Słowo nam się chlebem stało. 
Więc w oktawę, puść otawę (nie 

koś w dniu tym), 
Nie tkn i j zboża ni kapusty, 
Bo znajdziesz rdzeń pusty. 

:o: 

pla 30 marek g rzywny . Na itn-
ł , ym stanowisku stanął jednak 
H d drugiej instancji, k tó ry 
("znał. że F. ukarał dzieci, znie­
wolony do tego koniecznością 

oddalił skargę. 

sobie 

oddzielną własność. 
Od rozchodnika np. i macie­

rzanki, rozchodzą się chmury gra­
dowe i pioruny, gdy w czasie u itóp groźnego Wezuwjusza. 

Suszarnia nad 
brzegiem morza. 

najbogatszy zbiornik 
soli mineralnych. 

Morze M a r t w e w Palesty­
nie, oddawna słynęło jako nie­
przebrane źródło potażu I in­
nych chemikal i j , musiało jed­
nak czekać wiele stuleci, zanim 
dopiero niedawno założone to­
wa rzys two przemysłowe, za­
częło p raw id łową eksploatację 
tych bogactw. 

W Londynie mianowicie, zo 
stało utworzone towarzys two 

Palestine Potash L t d . " z kapi­
tałem 2 ml l j . dolarów, które ma 
na celu wydobywan ie chemi­
kal i j 

z h is torycznych w ó d . 
W miejscu, gdzie rzeka Jor 

dan w p ł y w a do Mar twego Mo­
rza, stoją już suszarnie I pracu 
je tam personel, złożony z 400 
ludzi. 

Historyczne wzgórza po o-
bu brzegach bibl i jnej rzeki zo­
staną w k ró tk im czasie upstrzo 
ne ogramuemi zbiornikami, po-
trzebnemi do produkcj i . 

W o d y Mar twego Morza, le­
żące na 100 met rów poniżej po 
złomu morskiego, uchodzą za 
eden z najbogatszych zbiorni­

k ó w soli mineralnych na świe­
cie. 

W y d o b y t y tu potaż będzie 
dostarczany na samochodach 
c iężarowych do Jerozol imy, a 
stad koleją do Haify, gdzie bę­
dzie ładowany na okręty. 

żują ustawy, nakazujące perio­
dyczne badanie pojazdów me­
chanicznych co cztery lata, 
przy każdorazowem udzieleniu 
specjalnego dokumentu stwier­
dzającego 

zdolność do Jazdy. 
Komitet jest zdania, że należy 
rozszerzyć ustawę na wszyst­
kie państwa, w których dotąd 
nie obowiązuje. Defekty, będą­
ce g łówną przyczyną meszcześ 
l iwych wypadków, dzielą się 
iak poniżej : hamulce—28 proc., 
latarnie 25 proc. — inne części 
samochodu 7 proc. 

Komitet rozpat rywał r ó w 
nież sprawę „ u ż y w a n y c h " sa­
mochodów, stojąc na stanowi* 
sku, że „ zwycza j sprzedawa­
nia i nabywania używanych sa 
mochodów zamienił każdego 
sprzedającego samochody w 
handlarza starem! maszynami** 
Zdarza się często, — stwierdz3 
raport — że jeden 1 ten sam sa­
mochód zamienia 

ki lkunastu właściciel i , 
a gdy staje się s tarym I niezdo 
nym prawie do użytku, nlesu 
mienni handlarze odnawiają go 
udzielając nawet p rzy sprzeda 
ży gwarancj i . Te właśnie samo 
chody — szczególn?e w niedo­
świadczonych rękach — stają 
się groźnem niebezpieczeń­
stwem dla drugich k ierowców 
i p iechurów. 

Raport zgadza się zupełni* 
zamiarem większych wy< 

twórn l wycofania rok roczni*; 
obiegu starych pojazdów cf> 

em zniszczenia. 

Straszny figiel 
chłopca. 

Samochód w rzece. 
Z Amsterdamu donoszą « 

wle lk iem nieszczęściu, jakla. 
zdarzy ło się na trasie pomlę-1 

dzy Pranckes l Sneck, w po­
bliżu Items. Na trasie tej k u r 
suje stale autobus, jak zwyk ła 
przepełniony pasażerami. Wj 
dniu onegdajszym, gdy autobus 
dojeżdżał do kanału, na któ­
r y m jest most zwodzony, podar 
no mu sygnał, że może przeje­
chać, gdyż most jest opuszczo­
ny. Okazało się jednak, że 
most by ł podniesiony, a fa łszy­
w y sygnał dał z żar tów pewien 
8-letnl chłopiec. Autobus, nio 
spodziewając sie niczego w ca­
ł y m pędzie wjechał 

na rzekomy most. 
Rzecz naturalna, że wpad ł ćh 
wody . gdyż most b y ł podnie. 
siony. Trzech pasażerów uto -

nęło, a dziesięciu wraz z szofe­
rem zdołano ocalić. 

Chłopiec u j rzawszy skutki 
swego psiego f igla, popadł w 
straszną rozpacz. Zaareszto­
wano Jego rodziców, k tó rzy , 
coprawda, niewiele są wlnn ł , 
gdyż chłopiec wraca ł ze szko­
ł y , nie mogl i w ięc przypusz-

:. że zrobi podobny f i g ie l , 1 
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MIŁOSC NA ODLUDZIU. 

. Nagle Basia oblała się ciem 
j j j m rumieńcem zachodzącym 
l |* PO szyję. Zerwała się od 
Jjjftłu. dysząc I uciekała na w e 
P^dę. Mężczyźni popatrzyl i 

nim ze zdziwieniem, potem 
f N r z e l i na siebie i Gurney za-

aż i / l : 

— Nic nie rozumiem. Sądzi­
łem, że ucieszy się ze sposob­
ności wy jazdu. Może. gdy się 
namyśli, zgodzi się na tę po­
dróż. Może pan l iczyć na mnie 
co do przypi lnowania tutej­
szych spraw .ale musi pan za­
wiadomić mnie o decyzj i . Mam 

zamiar powałęsać się nieco po 
wyspie. Dzisiaj wyruszam yv 
drogę ł m o i e nie będę w domu 
przez ki lka dnk Przypuszczam 
jednak, że zawsze móg łby mnie 
pan znaleźć, p rawda? 

— Gdybym chciał za tobą 
posłać kra jowca, sądzę, i e 
może za cenę mego domu. skle­
pu, nieśmiertelnej duszy, zgo­
dz i łby się udać za toba w góry. 
Nie przypuszczam jednak, byn 
miał to uczynić. Poczekam po-
prostu aż wrócisz. Nawiasem 
mówiąc — mówi ł Goff dalej 
s w y m chłodnym, obojętnym 
głosem — Barbara powiedzia­
ła ml . że niedawno miałeś nie. 
bezpieczną przygodę. T y c h lu­
dzi w górach najlepiej zosta­
w ić w spokoju. Możesz sobit> 
znaleźć dosyć roz r ywek 
mniej podejrzanych miejscach. 

— Dziękuję, będę uważał 
— żartował Jim. — Ci bandyci 
w niesłychany sposób pobu­
dzil i moją ciekawość. Muszę 
dowiedzieć się. dlaczego lm na 
mnie zależy. Czy ma pan jaką 
zapasową strzelbę? Zgubi łem 
rewolwer w górach. 

— Jest tam jeszcze w ma­
gazynie pudło z pistoletami I 
nieco amunicji. Weź, czego ci 
potrzeba, ale przy jmi j również 
moja rade. Nie zadzieraj z ty ­
mi ło t rami . Wys ta rczy samo 
ich sąsiedztwo, poco bez po­
trzeby tkać k i j w mrow isko? 

Od strony parawanu do­
biegł Jima słaby odgłos pła­
czu. M łody cz łowiek spojrzał 
na kupca, lecz Goff poszedł 
spokojnie do magazynu: Naj­
widoczniej nic nie słyszał. Ser 
ce Jima rwa ło do dz iewczyny. 
Chciał porozmawiać z nią. po-
żartować, podnieść jak dzie­
cko w górę. postawić na ziemi, 
i uciec poprzez p ły tką wodę 
wybrzeża, aby go ścigała. W o 
bec wrog ie j postawy dziew­
czyny p rzy śniadaniu by ło 
to niemożl iwe. Przemyś l iwa ł 
więc ty l ko , j akby jej dać do 
zrozumienia, że nie jest obojęt­
ny na Jej zmartwienie. Idąc za 
Goffem, zawołał g łośno: 

— Czy ma pan latarnię r 
Przyda łaby ml się taka, co nie 
gaśnie na wie t rze. Wówczas 
nie będziecie potrzebowal i nie­
pokoić się o mnie. Co wieczo­
ra, gdy się ściemni, dam w a m 
latarnią znak, że wszystko w 
porządku, z któregokolwiek 
szczytu, jeżeli naturalnie będę 
wędrował dłużej niż jeden lub 
dwa dni. 

S łowa ' t e rzuci ł pód adre­
sem Barbary 1 chociaż w da­
nej chwi l i nie mógł tego prze­
widzieć, mia ły mu one przy­
nieść plon obf i ty . Dziewczyna 
uspokoiła się nieco 1 usiadła na 
tapczanie, nowtrzaiac z upo­
rem a 

— Nie dbam o ciebie o t w o 
ją latarnię, t y rudy klocu. Nic 
mnie to wszystko nie obcho­
dzi . Nic a nic. K łam t y m sło­
wom zadawał b łysk oczu po­
ciemniałych i jakichś słodkich. 

Udając się w podróż. Gur­
ney powtó rzy ł sobie w myśl i 
instrukcje, k tó rych nauczył się 
by ł na pamięć w Moj i , I nagle 
zdał sobie sprawę z tego. że 
oto bawi na Tarani już ki lka ty 
godni, a niczego nie dokonał. 
Nie odnalazł nawet dotychczas 
owego gniazda szerszeni, k tó­
re miał zniszczyć, mimo że 
mieszkańcy jego natrętnie 
zwraca l i na siebie uwagę. I 
prócz przelotnego w idoku Jed­
nego, Jedynego okrętu, opusz­
czającego odludną zatokę, nie 
dostrzegł niczego, co dałoby 
mu jakieś wskazówk i co do 
dalszej jego działalności. 

Postanowi ł zaniechać wszel 
k le j z w ł o k i 1 przystąpić ener­
gicznie do wykonan ia powie­
rzonego sobie zadania. 

B y ł o świeżo I słonecznie, 
jednak unoszące się opary, 
szmer l iści l c ichy szept fal 
w r ó ż y ł y zmianę pogody. W 
głębi puszczy chłód ustąpił 
miejsca gorącej wi lgoc i a po 
przebyciu kilkuset k roków w 
tej parnej atmosferze. Jim do­
szedł do przekonania, że ła t ­
wie j będzie Iść przez halizny 
nie zarosła gąszczem, 

Zboczył V i c e na zachód 
gdzie wed ług jego or jentacl 
leżała osada k ra jowców. Nijr 
dv jeszcze nie by ł w tej o k o 
l icy . Posuwając się naprzód 
przekonał się, że wprawdzie 
nie by ło tam ścieżki, zarośla 
jednak zrzedniały i stok by ł 
tu mniej s t romy. 

Szczyt środkowego s t o i k a 
zdobiącego wyspę, odznaczaj 
sie łagodną pochyłością. Ro­
ślinność przybra ła tu odmien­
ny wyg ląd , przechodząc od 
drzew górskich w wynios łe , 
bardziej cieniste, podzwrotn i ­
kowe kolosy. W pewnym mie l 
scu przebiegał drogę ma ły , 
śpiewający strumyczek, k tó­
r y szumiał po kamieniach, ucio 
kając i w a w o na dół ku morzu. 

Jim rzuci ł się na ziemię t 
rozpakowywa ł śniadanie, roz­
koszując się wspania łym wido­
kiem dzikich ostępów skal­
nych, przeciętych srebrną 
strzałą s t rumyka. Plecami o-
parł się o stary, omszały pień, 
nogi zwiesi ł ponad potokiem. 
Wia t r szumiał w gadatl lwem 
l istowiu palmy, a apetyt Gur-
ney'a b y ł w zupełnej harmonj l 
z radosnym nastrojem otocze­
nia. 
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Wyprawy łodzian w podm.e-skie okolice. 
staną czysty pokój z bieżące wo­
dą, łóżko z po-cielą, a rachunek 

Łódź, 18 czerwca. 
Jest rzeczą atwi jidz.onu, że dla 

to<lzianina, uie mogącego sobie 
pozwolić aa w\ j.i/d letni 'a ta­
kich jest przecież widu) nigdzie 
la, ten dzień pr«e.7.tii,< zonv ua 
przyjemności i odpoczynek — 
jest prawdziwą i/ięk}. 

Wyjazd bowiem ca niedzielę 
zmęczyłby -jo więcej, aw.eli ca­
łotygodniowa pnea . 

Cóż ma 'obió nieszczęsny ło-
dziunin ,dokąd wyjechać? 

Czy szturmem zdobywać tram­
waje dojazdowe do tiudy FaHa-
nickiej. łub a-ioo-.is kursujący 
na tej linji poto, by r.zia!ui.y 
spocony w Iow i.-».\>twi«* równie 
zziajanych i a n n i M i y c h tłumów 
dojechać do l» 'd •• Pabianickiej 
bib Poddehia? Co będzie tam ro 
bił? Gdzież ItęiMe mógł CJ 
zjeść bez wvd.» un rlbr^ymicl. 
mm? Gdzież hęthie mógł prze­
nocować? 

Czy w p-M i matach t rV> 
trzeba płacie zirjz 1 1 • ałodzien-
ne ntrzvmnnie za trzv dni zgóry. 

Czy może wybrnę lin;'; 7g»er-
iką, na której rozici^waj] *?ę ro 

ń dantjji.do sceny: c!z"r<i 
"n!ii i rodzi-ów i roducc tracą 

Jzicci itp. 
Jeżeli ebee Motr.ie odpocząć V 

c!szv i spnkniu mu«i t^eh st-
kich przyjemnoiń zatiicohać Po 
winien, jaknajszczeln,iej r.a-

niknąwszy okna, usiąść na krze­
śle i... czekać, aż będzie ponie­
działek. Musi tak siedzieć i sta­
ra ćsłę nie namiętne o tem, ie 
gd-»ie I N D 7 I E J fest łnnezej. 

Bo na Zachodzie Europy po­
mylono oddnwna o dogodnej 
komnnikaeii podmiejskiej, umo­
żliwiającej uboższym warstwom 

ludności doiazd choćby na par? 
godzin na wieś. 

Zwiększona ilość wagonów 
tramwajowych, kolejek elekrycz-
nych, autobusów — wszystko w 
takiej ilości, żeby nie dopuścić 
do scen masowego duszenia, aby 
wszystkim było wygodnie i prze-
strono .Zamożniejsi zaś posiada­
jący własne auta mają na tacho-
dzie przed sobą otwartą drogę w 
fwiat. 

iwcuolrzebują się obawiać, że 
W02 za k io i j eieipuwie plutą 
rozirzyme nu się ua kiepuucu 
drogacn, me czyha bowiem ua 
.mi . wrog kuroseryj — nasze 
„swojskie kocie łby*', ani rozrzu­
cone a wdziękiem po drodze 
gwoździe, ani wyrwy, ni też zdra­
dliwe drzewa bez ostrzegawczych 
napisów, ani nagłe zakręty, któ­
rych istnienie jest trzymane w 
icisłej tajemnicy przed automo-
bilistą, ani piaski ruchome god­
ne Sahary, z których wóz trze­
ba wyciągać za pomocą tuzina 
desek i tyluż poczciwych chło­
pów. 

Gdy ujadą kilkadziesiąt kilo­
metrów od miasta, znajdą czystą 
gospodę, gdzie w cieniu drzew 
podadzą im prosty, lecz smaczny 
I zdrowy posiłek i nie będą na 
każde pytanie, tyczące się „wy­
brednych" potraw w rodzaju ja­
jek, chleba czy masła — słyszeli 
odpowiedzi: „Niema.- zabrakło, 
albo niepozbawionego słuszności 
powiedzenia: „Tu nie ł̂ ódź — 
mój panie (lub, moja pani). 

A gdy zechcą przenocować do­

nie będzie tak jak u nas — za­
wierał astronomicznych wprost 
cyfr, nasuwających przypuszcze­
nie, że policzono im oddzielnie 
za każdą chyba pluskwę, z którą 
się spotkali pod tym dachem. 

Jesteśmy więc bardzo jeszcze 
biedni we wszelkiego rodzaju u-
dogodnienia, któreby pozwoliły 
na spędzenie tanim kosztem przy 
jemnej niedzieli za miastem. 

Czas już najwyższy, byśmy się 
otrząsnęli z naszej apatji, by za­
miast co roku z nastaniem upa­
łów narzekać, że jest źle, że nam 
w Łodzi ciasno i nudno, zaczęli 
pracować nad tem, aby poza Ło­
dzią było lepiej. 

Mumy niemało pięknych miej­
scowości ,i>n-il.il--j jak o kilka­

dziesiąt kilometrów od miasta, 
mumy urocze rzeki (Pilica, Lin­
da, Bzura ,Warta), o malowni­
czych wybrzeżach — dołóżmy 
choćby trochę starań by to u-
przystępnić, a niedziele nasze z 
przykrych nieraz, a zawsze nud­
nych i jałowych, przemienia się 
w jedna rozkoszną baśń odpo­
czynku i wytchnienia . 

Krótki żywot „Rewji". 
Pretensje zdenerwowanego studenta. 

Z P o z n a n i a d o n o s z ą : 
W sądz ie o k r ę g o w y m w Po­

z n a n i u r o z w a ż a n o s p r a w ę stu­
d e n t a T a d e u s z a B u g i e ł y z W a r 
s z a w y , o s k a r ż o n e g o o to . ie 12 
k w i e t n i a 1927 r o k u w P o z n a ń , u 
u d e r z y ł M a r c e l e g o C h o d e r o w -
cza w a z o n e m w g ł o w ę z a d a j ą c 
m u c i ę ż k ą r a n ę . 

S w e g o czasu w o g ł o s z e n i a c h 
p ism w a r s z a w s k i c h p o s z u k w a -
n o k i e r o w n i k a a d m i n i s t r a c j i dli 
p e w n e g o w y d a w n i c t w a , za k a u 
cją 1500 zł N a ogłoszenie to zgh-
sil się B u g i e ł i z a w a r ł o i s e n i n \ 
u m o w ę z C h o d e r o w i c z e m , p r r v 
i z e m ż ą d a n ą k a u c j ę z ł o ż y ł W 
m y ś l u m o w y d z i a ł a l n o ś ć B u g i e ł y 
m i a ł a sie o g r a n i c z a ć do w e ­
w n ę t r z n e g o a d m i n i s t r o w a n i a biu 
ra w W a r s z a w i e , za m i e s i ę t z -
n e m w y n a g r o d z e n i e m 2 5 0 zl , 
o r a z 10 proc . od d o c h o d ó w k a s o 
w y c h C h o d z i ł o o j ak ieś czaso­
p i s m o t y g o d n i o w e p. t. . R e w j a " 
W y c h o d z i ł o o n o t y l k o k r ó t k o , 
p o c z e m u r z ą d z e n i e o d d z i a ł u w a r 
s z a w s k i e g o s p r z e d a n o 

na d w ó c h licytacjach. 
G d y B u p t e l e n i k t n ie z w r a c a ł 

k a u c j i , p o c z ą ł się d o m y ś l a ć , ze 
b y ł o f ia rą o s z u k a ń c z y c h m a n i -

p u l a c y j i ją ł d o m a g a ć się h s t o w 
nie z w r o t u p i e n i ę d z y . A l e w s z e l 
k e z a b i e g i nie odn ios ły s k u t k u 
i d l a t e g o w y b r a ł się z Warsz^ i 
w y do P o z n a n i a , b y tu od C h o d < 
r o w i c z a śc iągnąć s w ą n a l e ż n o ś ć 
W d r o d z e s p o t k a ł M a r j a n a W o , 
C I E C H O W S K I E G O 

z Piotrkowa 
( K a l i s k a 6 6 ) , k t ó r y r ó w n i e ż ie 
chał do C h o d e r o w i c z a w podob­
n y m i n t e r e s i e , b o w i e m c h c i a ł u 
r a t o w a ć k a u c j ę w w y s o k o ś c i 
6 0 0 zł . , z a p ł a c o n ą w K a t o w i ­
c a c h C h o d e r o w i c z n ie uzna ł -eh 
p r e t e n s y j , n i e c h c i a ł Ich z n a ć 
ani w o g ó l e w i e d z i e ć o c z e m k o l -
w i e k . D o s z ł o d o s p r z e c z k i p r z v 
c z e m B u g e ł o c h w y c i ł znajdują­
c y się w p o k o j u w a z o n j u d e r z ' ł 
n im C h o d e r o w i c z a w g ł o w ę , r?-
nląc go p o w a ż n i e , p o c z e m sai<t 
u d a ł się na pol ic ję i p r z e d s t a w ł 
c a ł ą s p r a w ę N a s k u t e k don ie ­
s ien ia C h o d e r o w i c z a , B u g i e l o 
s t a n ą ł p r z e d s ą d e m . O b i o ń t a e 
go d o m a f a ł się u w o l n i e n i a zupe l 
nego . T t y b u n a ł z a s ą d z i ł oskerż< 
n e g o na 3 m i e s i ą c e w i ę z i e n i a 
k t ó r ą to k a r ę u z n a ł z a u m o r z o n ą 
p r z e z a m n e s t j ę . 

o:—— 

Echa ze 
Zvc<e Warszawy w kilku wierszach. 

Nf I 6 i 

Roboty przy układaniu prze 
w udu tłocznego od stacji pomp 
rzecznych przy ul. Czernią 
kowskiei do stacji f i l t rów przy 
ul. Koszykowej, prowadzone 
sa we wzmożonem tempie jed 
nocześnie w dwóch kierunkach 
na ul. Czerniakowskiej przy 
stacji pomp rzecznych i na ul. 
Górnośląskiej w kierunku ul icy 
P ;ęknej. Wykończono około -
tysiące metrów przewodu. Po 
zostaje ułożenie 2.300 m. tego 
przewodu przez ul. Piękną i Su 
cha Roboty wykończone bo­
dą na iesieni r b Budowa pm> 
wodu wywołana jest budową, 
f i l t rów pośpiesznych które be 
dą potrzebowały większego 
niż dotychczas dop ływu wo­
dy. 

• • • 
W kołach administracyjnych 

omawiany iest w dalszym cią­
gu proickt podpału powiatu 
warszawskiego. Ma on być po­
dzielony na 2 powiaty na dwu 
brzegach Wis ły , przyczem nic 

które miejscowości miałyby 
być włączone do wielkiej War 
szawy. 

Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie WManowa który iest 
najwięcej związany ze stolicą. 
Iest to naibardziei uczeszi-zane 
miejsce wyc ieczkowe p r z y 
czem o d l e e M ć Wilanowa od 
cranicy wielk ie! Warszawy wy 
nosi zaledwie półtora kilome­
tra. 

Po wcieleniu Wi lanowa dc 

[ 

Sport kolarski t 
lenników wśród tn 
PVch. Na zachodzi 

tołnocy w Danji i 
olarski ma tak u 

i \j wtiriciMti vv'iriirrw ,i uu wiursKl ma tak w 

Warszawy m a r s t r a t m u s i m y |Uw, że rower sta lonio^ć znaczne kos?tv 7 p"W3 
du kon^czności p r zpn rowad j j 
nia robót i nwes tv -v ; nvch T>) 
tez magistrat abso lu tn i nie 
"hep słyszeć' o tvm dodntkłt 
* T le prarmntbv tt»t»o także sam 
WMawiów k tóry hv 'bv nndmler 
nie obciążony podatkam' miej-
ek'emi 

.Tednem słowem <>bie 7n 'nte 
rysowane strony nie chcą ta-
k ^ ^ o orzvd7'afu 7aTv-wne w'ęC 
n 'an ten zostanie narazie w te­
ori i . 

KRATEC7KI. 

WSI D< 
Smętne rozmyślanie l e tnka . 

Kamienne serce młotfe! matKl. 
lldusła O-miesięczne dz'ecko. 

7. Katowic donoszą: |bówna do domu zastała dzieckc 
Wczoraj przed Sadem Okrę- 1 martwe. Opiekun dziecka, do-

gowym w Katowicach odpowta 
dala 19-letnia Olga Ziembówna 

Do rozl icznych wad czło­
wieka należy jego niezdrowa 
skłonność do wyjazdu na t. zw 
„ łono natury" . Skłonność ta 
przyczajona zimą i ukrywają 
ca się smętnie pod góra protes­
towych kłopotów, przyb era 

kania jest na wsi dniem szcze 
golnie uroczystym. k tóry 

uczczony też bywa szklanka 
ciepławej lemoniady z pobli­
skiej tuszyńskiej w y t w ó r n i . 

A Ileż uroku, uroku niewy-
słowipne', '0 I pełnego swoiste-, , _ ..ivni),iit.,u i i;vi ih-ku 3WU1MC-

wiosną na sile. aż latem urasta czaru posiada wieczorny 
do rozmiarów szaleńczej żą 
dzy 

Wyjazdy latem na wieś są 
tak samo zaraźliwe, jak katar, 
brak gotówki i n iewykupywa-
nie weksl i . Nic więc dziwne­
go, że i ja w niedzielę i święta 
ulegając owej niezdrowej skłon 
ności. pozwalam sie un eść ra­
chitycznemu tuszyńskiemu 
t ramwajowi . bv odetchnąć po-
debińskim kurzem i rodzimym 
zapachem stu tysięcy korzy­
stających z wywczasów ło­
dzian. 

O wsi podmiejska! Ten ty l ­
ko ocenić cię zdoła, kto słoną 
zapłacił cenę za pokoik z ko­
mórką z prawem widoku na 
mniej lub więcej pobliskie lasy. 
Wieś podmiejska posiada swój 
niezaprzeczony urok. trzeba 
ty lko nieco dobrej wol i , bv u-
rok ten dojrzeć. Bo czyż po­
zbawiony uroku Jest dzień po­
świecony przez sąsiadkę z 
„przec iwka" na walkę z plu­
skwami, które dziwnie sobie 
upodobały urocze Poddębic 
Taka np. maleńka dz e w i c z a 
pluskiewka schnąca zimę catą 
z głodu, ileż ma rozkoszy, żło-
piąc namiętnie k rew łodziani­
na k tóry zadowolony powia­
da : Lepiej niech to robi mała 
pluskwa, niż wydzia ł podat­
kowy . 

Dzień odpluskwlania miesz-

sracer po lesie! Co chwi la 
rozlega s !e t rwoż l iwy ok rzyk : 
..B<>że. żaba! Boję się". 

Żabka z przestrachu ucieka 
t rwoż l iwa letniczka jednak w l 
dzi już drugą, piąta I dz!esiąi«ą 
żabę. która zmykając co si l w 

żabch nóżkach nie znając s b 
na uroku pięknych ludzkich nó­
żek 

Do ujemnych stron podmie) 
sk i tgo letniska nab^y niewąt-
pi n i e radio I żona Jedno 
Jiugie cały dz.cń skrzeczy, na 
'adowanie jednego l dmg'ego 
•esf uczażliwc I jedno I drugie 
t l lko zawadza Kto nie wie-
izy niechaj wvł'.cl/lc na wies 
/. radjem i żoną. Czego Wam 
n.e życzy 

Jerzy Krzcckl . 
- : 0 : -

Nieznajomi tancerze na weselu. 
Ponura zabawa na wsi. 

Łódź. 19 6. W dniu wczoraj {ro Interwencja sąsiadów któ-
szym wieś Kąty-Czarnożylske rzy zgłosili gotowość eskorto 
pod Wieluniem, była terenem 
k r w a w o zakończonego wesela. 

Mianowicie w godzinach wie 
czornych do mieszkania w któ 
rem odbywało się wesele, wpa 
dło ki lku nieznajomych osobni­
ków. Po steroryzowaniu gospo 
darzą domu i gości weselnych 
awanturnicy zaczęli gospodaru 
wać po swojemu zmuszając ko 
biety do tańca. 

W obronie stanął 24-Ietn! 
Antoni Jażdryk. wówczas na­
pastnicy rzucili się na niego i 
dotkl iwie poranili i nożami. Po 
dokonanej zbrodni awanturni­
cy zbiegli grożąc ojcu Jaźdry-
ka bv nie waży ł się wieźć sy­
na do szpitala, bo w drodze za 
biją zarówno 

syna jak I lego. 
Stary wieśniak przejęty tą 

groźbą ani myślał o przewie­
zieniu syna do szpitala i dopie-

wania wozu z rannym, skłoni­
ła laźdryka do wyjazdu. 

. laźdryka przewieziono za­
tem do szpitala w Wieluniu. 
Stan rannego, któremu napast­
nicy 

uszkodzili kręgosłup, 
jest beznadziejny. 

Sprawców k rwawe ! awan­
tury poszukuje komenda policji 
powiatowej w Wieluniu. 

z Dębu za to, żc w lulvm b r u 
myślnie spowodowała śmierć 
swego 9-mlcstpcznego dziecka, 
oraz 20-letna Dziewiorńwna Ll-
frvda, za to. że wiedząc o doko­
naniu tego ezvnu — nie powia­
domiła władz miarodajnych. 

Rozprawa wykazała, że 18 lu­
tego br przybyła Dziewiorńwna 
do Ziembównej I nalegała by 
nńjść do sądu na rozprawę 
Zlembówna dała swemu dziecku 
buteleczkę z mlekiem i zakryła 
je całkowicie pierzyną i podlisz 
kami Gdy przyjaciółka zwróci­
ła jej uwagę, że d/iecko może 
sę udusić, wyrodna matka o-
świadczyła, że dziecko przykry­
wała w ten sposób jut przez dłuż 
szy czas, a iednak 

nic mu się nie stało. 
Gdy po obiedzie wróciła Ziem 

•teścia składową I 
tka rodziny. 

Ze względu na r 
•ie sportu tego, 
»ad któte sport te 
•jerlpowiednie i 
traktowanie. 

Zasada, która 
•porcie, że przesad 
fciazute oerywiźoie 
larskt. Sportu k 

powinni uźvwać cl 
terra. wypadki bi 
•ereowego n ebn 
•twierdzono już ni 
Ludzie cierpiący n 
•erek powinni też 
łów. podobnie i 
•lernlney na przet 
Urojti. Chorzy na 
•nrawiać ber «zknrl 
te zmiany płucne i 
Mtne . 

W daleko postu 
Bloże spnrl kolrn-i 
•ać krwotoki, dl 
bnrdro niebezpiee 
•nwinnv unikać .pt 
|o. O ile cierpią 
» "'-'V rn''nveb. 

Nn ludr) rd'ou' \c 

- - - — i— "— •——'-'"'**—i " 
wedziawszy się o tem powiado­
mił policję która matkę areszto 
wała, przekazując sprawę sądo* 
wi 

Zlembówna twierdziła na ro* -

prawie, że już od dłuższego cza 
su nosiła się z zamiarem nozbV 
cia się dz ecka gdyż znajdowała 
się w bardzo tmdnem położeniu 
materjilnem Dziewiorńwna 7.as" 
broniła się tem, że wprawdzie w ^ ^ „ ^ j n n r , t 7 n kr 
pierwszym momencie bvła zanie ^ u r T ł n n ( | rorwĄi 
pokojona, że przyjaciółka przy . t r z V T n n n 5 P n ) , t r o j 
kryla dziecko w ten sposób u-

spokoiła się jednak, gdy Z. o* 
śwlr-dczyła jej, że czyniła to M 
kilkakrotnie. 

Prokurator domagał się dla Z. 
kary śmierci, dla D. zaś 3 Uta 
więzien ;a Sąd uznał Z winną 
spowodowania śmierci dziecka 
z niedbalstwa, za co zasądził 4 
nn rok więzienia, D. zaś uniew;ia 
nił. 

JM Fl 
Zb orka 

Lokomotywa posiekała człowieka. 
Wstrzgsaigcy widok w lesie 

W zrozumieniu 
scI przyczynienia ! 
j?w'ą/ku boksrrski 
[k1 na fundusz Ollm 
P7B postanowił 
|W«7v«ttki<.-h okreir; 
iok«ersklct 'o w dn 
» .Dzień PZB." . 

Z Wagi owa donoszą; 
Na torze kolejowym za Rąb-

czynem w stronę Wągrowca na 
linji Inowrocław — Wagrówie r 

zdarzył się o godz. 11.58 strasz­
ny wypadek, którego ofiarą pa 
dfo znowu 

jedno życie ludzkie. 
W chwili, gdy przez toT w stro 

r.ę Mrowińca przejeżdżał wo­
zem naładowanym deskamj Nie 

Przed mec 

w ziemi. 
P enigdze z czasów woien szwedzkich 

LEON DEUTSCH. 

E L E G A N C J A . 
Możuaby napisać całe tomy o 

ilycb skutkach niezręczności. Ca­
łe nasze życie jest popsute przez 
głupotę, którą wzmagamy z 
dniem każdym. Roztargnienie na­
sze poniża nas w pewnym sto­
pniu, doprowadza nas do wście­
kłości i niezadowolenia. Co po­
wiedziawszy, uwieńczę swoje dzie­
ło i przyznam się szczerze, ie je­
stem skończonym niezgrabiaszem. 

Nie wiem wcale jakim sposo­
bem podrzeć mogłem marynarkę, 
wysiadając z autobusu. Zamieniła 
się odrazu w łachman, niezdatny 
do naprawy! A nadomiar nie­
szczęścia nigdy nie byłem tak 
biedny, jak w chwili obecnej. W 
tym miesiącu edołałem odłożyć 
tto franków... na czas mego urlo­
pu. Urlop ten zapowiadał się dość 
nieciekawie przy tych środkach! 
Czj sto franków wystarczyć mi 
mneło na kupno nowego garnitu­
ru? Bo potrzebny mi był eaJy 
jamitur. Kamizelka moja lśniła 
jak lustro. Moźnaby się w niej 
pr7ejrzeć. A spodnie mote strzę­
piły się. tak że symbolizowały 
aędzę! 

Oto do ezego dr^edłeui! Iłk 
mogłem upaść tak nisko? To 

Z Wilna donoszą: 
Mieszkaniec wsi Borejki 

gminy woropajewskiej . powia­
tu postawskiego Benjamin Law 
dyszko. karczując na swiej zie 
mi pień znalazł zakopane mo­
nety 

starego pochodzenia. 
Nie doceniając wartości w y 

słowo: „nędza" odsłoniło mi znie­
nacka cały mój upadek. Niespeł­
na dwa lata temu byłem Mihie 

młodym i bogatym obywatelem, 
zasobnym w dobry humor i pie­
niądze. Rodzice moi pozostawili 
mi w spa lku możność wygo l u ­
no życia. Co (kłoniło mnie no 
spekulacji''' Zamiłowa-iie hizur 
du? To właśnie. Zrujnowałem się 
w sposób głupi i nędzny. Wpad­
łem. Dobrzy przyjaciele, którzy 
otaczali mnie zawsze, zdziwili się 
zapewne, gdy pewnego pięknego 
dnia nie zobaczyli mnie więcej. 
Ulotniłem się, nie pozostawiając 
adresu. Musiały stąd powstać do­
mysły i komentarze Wobec tego, 
że nie pozostawiłem długów, 
przypuszczam, że nie obmawiano 
mnie zbyt okrutnie 

Byłoby mi wcale pmyjemnie. 
gdyby przypuszczano, ż^ udałam 
się w długą i ciekawą podróż, z 
piękną i młodą kobietą. 

A tymczasem brakowało mi 
pieniędzy dla naprawienia szko­
dy, wyrządzonej przez podarcie 
marynarki. Postanowiłem pora­
dzić się Deriel'a. 

Jest pomocnikiem głćwneeo 
buchaltera w magazynie jedwab' 
i przykro mu bardzo, że moje 
słabe zdolności rachunkowe unie­
możliwiają mu zrobienie ze 
mnie dni"iefjo iin-nwn U w iepo 
l>!nr7e. Odno.i «ię pnnad'o ? 
pewna pogarda do moich onól-

kopanych blaszek, Lawdyszko 
część ich rozdał sąsiadom. 

Kiedy wiadomość o tem d i 
tarła do urzędu starostwa za­
rządzono konfiskatę monet, któ 
re następnie przesłano do dy­
spozycji konserwatora przy 
urzędzie wojewódzkim. 

Monety noszą wszelkie ce-

miec Juliusz Drews z Rąbczyna 
lat 60, pojawił się tuż na zjkt* 

cle w lesie pociąg osobowy iadą 
cy do Wągrowca. Drews pod­
ciął silnie konie, jednakże r«vto 
już za późno, bo konie nic zdn- ; Na zebraniu zar; 
łały ciężkiego wozu przeciągnąć W Zwią/ku gier 
i lokomotywa z całym impetem ^ s t a n o w i o n o zorg 
wjechała na niego. Drewsa. któ Jrakow e obóz tre 
ry od zderzenia spadł z wozu na Wwodniczek ka 
/yny, porwała lokomotywa, J . wejście do repn 

zabijając go na miejscu. ' . . c 

Strasznie zmasakrowane zwfc przeciwko b 
ki zdołano z pod maszyny w v l ° VV skład obozi 
być. Przewieziono je do Wą- fnlnarnwiiką Wl 
grówca Konie urwały s<ę od wo ftwską (Warszawa 
zu | pobiegły do lasu Wóz ro«- | U a r i ' ^ ^ 
bity. Przyczyny katastrofy (e««* 
cze nie ustalono. 

chy starożytnych pieniędzy w 
postaci cienkich blaszek a sa­
dząc z napisów zachowanych- , . r z 

się na nich wchodzą z okresu , 0 u ' * u l 

wojen szwedzkich. 

Kwaśniewska 

Fenom 
Rek 

Przed wojną ua I 

nych zdolności umysłowych, co 
—zresztą • nie sini na pizeszko-
dzie naszej przyjaźni. 

Gtly przyszedł, opowiedziałem 
mu odrazu całe zdarzenie i po-
.. '.ii. in mu zniszczone ubranie. 

Spojrzał na mnie z mieszaniną 
zdziwienia t litości, a potem znie­
nacka wzruszył ramionami i rzekł 
mi z uśmiechem, jak dwie kro­
ple wody podobnym do gryma­
su: 

— Bałwanie! 
Dzięki. Sam wiem o tem. Gdy-

bvm nie bvł bałwanem, nie stra­
ciłbym majątku... ilb.t umiał­
bym go odzyskać! Jest to rzecz 
przesądzona oddawna. To też nie 
przyszło mi nawet na myśl za­
protestować. Rałwan! Niech i 
tak będzie. Przejdźmy nad tem 
do porządku dzienneeo. 

Brawo! Dał mi adres handla­
rza starzyzny, u którego niekiedy 
nabvć możWa wyjątkowe rzeczy. 
O ile powołam się na Deriel'a 
zrobię rzekomo złoty intere* . 

Tak też było. Handbire przy­
witał mnie z szacunkiem, od któ-
reco dawno odwykłem. Za sto 
frantów zdecydował się sprze-
lać mi garnitur czarny w drobne 
oopielnte prążki. Przymierzyłem 
-o eze-mnredzei. w obawie, że be-
•l̂ ie albo 7a ciasny, albo za sze-
-ntr? Ale nte| S-ceśliwy po«ir». 
'•>(•» |e<ro ubrania al U 

kupiłem garnitur bez wahania i 
wyszedłem od handlarza ubrany 
prawie przyzwoicie. 

W ciągu całego dnia przeglą­
dałem się z lubością w witrynach 
in;i^:izyuów, podziwiając swoje u-
branie. Było zlekka, lecz niedo­
strzegalnie, wytarte i jak wszyst­
kie rzeczy, pochodzące od dobre­
go krawca, zachowało nieskazi­
telny fason. Doszedłem do prze­
konania, że sylwetka moja zy­
skała. Uniosłem głowę. Czułem 
się niemal tak dobrze ubrany, jak 
dnwniej. 

Gdy znalazłem się w swoim do­
mu. Zapragnąłem dowiedzieć się. 
kto nosił to ubranie przede mną 
Krawcy mają zwyczaj notowania 
nazwiska klienta na ttkrawku bia­
łego płótna, wszytego w kieszeń 
Chciałem się przekonać, czy han­
dlarz nie wypruł kartki Jest! 
Czytam: Jacques Fontal, ul. Kle-
ment 3. 

O młodości moja! Młodości! 
jacques był moim kolegą szkol­
nym. Razem hulaliśmy, razem by-
liśmy na wojnie... Po powrocie 
•tosunki nasze trwały bez zmia­
ny, lecz on się ożenił, a ja zosta­
łem starvm kawalerem i to wkoń-
en rozdzieliło nas . 

Postanowiłem przezwyciężyć 
•woie tchórzostwo i odwiedzie 
Taeqnes'a. 

Gdv znalazłem się nazajutrz w 
i '•"••<i/',it-iii Hir mnmimn " 

tei samei tuszy i wzrostu, co ja.!jego biurze wyszedł d 0 mnie z 

wyciągniętą dłonią, braterski i 
ufny, jak zawsze, w stosunku do 
mnie. Lecz nie mógł powstrzy­
mać odruchu zdziwienia. Zmieni­
łem się bowiem: włosy posiwiał) 
mi u skroni, twarz moją poorał) 
brózdy, a ramiona przygarbiły 
się nieco. 

— Jakże się cieszę, że cię wi­
dzę! — rzekł mi uprzejmie. Po­
znałem odrazu po sposobie, w ja­
ki zagaił rozmowę, że jest zdzi­
wiony moją obecnością i... moim 
wyglądem. Lecz poczułem także, 
że odnosi się do mnie życzliwie, 
bez ironji i złej woli, ie mógł­
bym go nawet „nabrać" na po­
życzkę ,nie narażając się na to. 
że w przyszłości zamknie mi 
swój dom. 

Mówłem. nie krępując się wca­
le. Nie byłem nic winien nikomu 
a biedę swoja potrafiłem znosić 
szlachetnie. Opowiedzałem mu 
o swoim npnrntn hez fałozyweuo 
wstydu i wyłożyłem mu swe pla­
ny co do nap-awy losu 

Jaccfties «łuebał mnie, kiwając 
'rłnwa Nie oderwał się odrazu. 
zamilkłem. Znienacka przejął 
mnie lęk. Jaka będzie jego odpo­
wiedź? Odmowna? 

Lecz nie. Zawołał: 
— Mam coś dla ciebie! Czy 

nrzyiałbrś miei«ee w jednej » 
mnich filii w Marsylii? Z bie-
irtem ezasn powierzyłbym ci j 
kierownictwo! *1» trze.ha i 

**ioslUl I Oli/.iJ su 

'"'Luiuzki tuipaiu. —.unu/.n.i i'i'l»'"'ii 

p o w a ż n i e zabrać sięJ< J^r tUcU ,.vycu ry 
pracy, chłopcze, poważnie I Zga- »• 
dzasz się? Słowa uwiVzlv mi « „ * ™ * r z l 

krtani, lecz uściskiem dłoni wy J «»U., won, 
raziłem mu swą wdzięczność. Oó> os.ągającycb pi 
CSU] ją. Rzeki mi wesoło : , w l f d > L 

A tymczasem zjemy oblat! *>b jedne, ręki. 
( | l.iip.il.i nie inial 

Jego poprzedni 
"•Ił rekordów byl 1 
*> wprawdzie uorn 
F*k'em 41 — 42 n 
"*ro t) lko przckroi 

zato był A mery 
*t)«r>ka ma zbyt m 
Prerii,, międzynarotli 
'|*o dać zepchnąć sit 
^ftrdów. 

Iwynik Taipali i 
*tt«nv za rekord, cl 
^ był zupełnie prs 

w czasie wnjny 
,Bn!r|I,«ka. że Tnipals 

Szl 
Wyjazdy zai 
I W roku 1929 w ok 
'Inich mies ęcy 

•olski na wypocr 
r|j* okrągło biorąc i 
o "czając średnio V 
a^ rznego pobytu na 

54 miljonów zl 
^urna la nerówno 
^ i e d n h i t m w Dos 

razem! 
Z wahaniem przyjąłem jego •»• 

proszenie, obrzuciwszy się spof 
rżeniem Zkolei przyjrzał ml »Tj 
lakźe. Rezultat badania był P*" 
myślny. 

— Wiesz, ie cię podziwiam 
rzekł mi. — Potrafisz nawe* «• 
chwilach trudnych być ubrań? 
I szykiem. Czy przypominam *"* 
bie nasze młode lata? Rvłeś W" 
• m profesorem elegancji. 

Bąknąłem, trochę zażenowany-' 
— Nieco wytarta eleganci*...-
Ujał kłape mojej marynat** 

iwoiel wł-i<nej marynarki... 
— Nieco wytarta — mo** " 

"koro żvcie twardo obeszło •** 1 

•oba Ale co za szyk .jaki krAj | 
'"aki materjał! 

Dod->ł ieszcze na zakończeń*"' 
— Miiłem także gamlfr Pf" 

dobny do twoiejro... zdaie ml «*t 
• awet. że zupełnie identyełrtł-

Nie miałem go jnż na sobie Ot* 
Uiltu tygodni... Ciekaw |e«»ein-— 
n lic)>a — co mój lokaj 7 n " * 
robił?.-

Tł. L. W-
«—:o: — 



licy. 
wierszach. 
>cowo.ści miałyby 
ie do wielkiej War 

to w pier\\S7VM 
mowa który iest 
/ ia/amy ze stolca, 
rdziei uczęszczane 
'deczkowe p r z y 

Wi lanowa OD 
KIE.i Warszawy wy 
e półtora kilome-

;niu Wi lanowa dc 
nacrstrat mus^ łby 
/ne ko«!7tv i P"W3 
>śct przporowad'« 
\vestvnvVivcri 
at abcolittriip nte 
Ć o tvm dndatktl. 
v to^n takżr- sam 
vrv HVŁHV nadtnier 
V podatkami miej-

fowom obie 7,i'nte 
rwiv n'e cbca ta-
'ahi zan^wne w'ec 
anie na razie w te-

e! matki. 
Z'ecko. 
nu zasłała dzieckc 
icknn dziecka, do-
u'Ę o tem powiado-
óra matkę arcszto 
ując sprawę sądo-

twierdziła na roz-
' od dłuższego cza 
z zamiarem nozbv 
i, gdyż znajdowała 
trudnem położeniu 
Dzicwiorówna zaś 
i, że wprawdzie w 
imencie hvła zanie 
przyjaciółka przy-

w ten sposób u-
jednak, gdy Z o-
, że czyniła to iu i 

domaga) się dla Z, 
dla D. zaś 3 lata 
1 uznał Z winną 

śmierci dziecka 

Nr I6 i .f* C H O* 
ITR 3 

S P O R T " 

Kto może jeździć, a komu nie wolno. 
15 kim. na godzinę. 

Sport kolarski ma wielu zwo- sługuje on słusznie na rozno-
•....L .... ...... i - ! I t . . . * . wirników WŚRÓD MŁODZK-IY I STAR 

KYCH. Na ZACHODZIE A TAKŻE I NA 

PÓŁNOCY W MANJI I Szwecji SPOR! 

SOLARSKI MA TAK WIELU ZWOLENNI­

ków, ŻE ROWER STAŁ się NIEJAKO 

eze-i-i.i SKŁADOWE KAŻDEGO OGNI-

tka RODZINY. 

Ze względu na ROZPOWSZECHNIĘ-

•IE sportu TEGO, NIEDOCENIAMY 

•AD któie sport TEN WNOSI, PRZEZ 

BIED powiędnie I nieumiejętne 
TRAKTOWANIE. 

Zasada, która OBOWIĄZUJE W 

•PORCIE, że PRZESADA SZKODZI OBO­

wiązuje OCZYWIŚCIE I sport KO­

LARSKI. Sportu KOLARSKIEGO NIE 

POWINNI użvwnć CHORZY na WNDĘ 

SFCRRA. WYPADKI BOWIEM ATAKU 

ILEREOWEIRO N CHORYCH KOLARZY 

STWIERDZONO JUŻ NIEJEDNOKROTNIE 

Ludzie CIERPIĄCY na NA CHOROBĘ 

.•ERCLC powinni TEŻ UNIKAĆ ROWE-

W>W. PODOLMIE JAKOTEŻ CHORZY 

SŁERNLNCY NA PRZETŁUSZCZENIE n-

STROJTI. Chorzy NA GRUŹLICĘ MOGIJ 

BNRNWŁNĆ BER SZKODY sport TEN, O 

Be zmiany PŁUCNE as NIEZBYT WY-

Htne . 
W daleko POSUNIĘTEJ GRUŹLICY 

Iboże sport kolarski SPOWODO­

wać KRWOTOKI, DLA ORENNIZMN 

[ BARDZO niebezpieczne. Knb5ct\ 
'Srtwinm- unikać SPORTU KOLARSKIE-

H>, O ILE CIERNIA NA SCHORZENIU 

B 1 . • 'A.y rn''nvc.H. 
Na LUDZI GFT«-«WV*LL DZINŁA SPORT 

L[NLNR«KI HARFLRO korzv«TNLE, ZN-

LLUIIN nn ROZWAI. JNKNTE* I NA 

•TRZVMNNIE NSTROJU. I ITOD B«-

W V 

- - - —.— 
wszeebnianie go, zarówno wśród 
skiej. Sport ażd połączony jest z 
pewnem niebezpieczeńntweni, na 
co medycyna sportowa zawsze 
zwraca uwagę. Niebezpirc.zc.ii 
etwami temi połączony jest sport 
kolarski. Zderzenia roweiow z 
autami czy też innymi wozami 
nie należą do zwykłych rzadko­
ści Wsiadanie Jub zeskakiwanie 
z roweru na bardzo ludnych po-
icińcHch spowodować moze nie­
potrzebne szkody a nawet i nie­
kiedy śmierć. 

Ludzie o bardzo wra/.li vej skó­
rze cierpię niejednokrotnie na 
heble dłoni, które ropiej* i po­

woduję niekiedy ciężkie scho­
rzenia. Chorobę pwwaiN /..ip.iłn 
kolarskiego sę wady serca, Które 
w znacznym odsetku stwierdzono 
u kolarzy w czacie wojny 

Trudno oznaczyć, ile kilome­
trów dziennie pr'.-'bvć inoóiaby 
na rowerze bez szkody dla zdro-
wia, zależy to niewątpliwie od 
wrodzonej właściwości ustroju 
Na ogół stwierdza medycyna 
sportowa, źe nie powinno sie 
przekraczać 15 km. na go l/,inę. 
a nie powinny tej normy prze-
krnczać przedewszv«tkiem lobie-
ty. Przesadny trening powoduje 
zaburzeniu nerwSw, zwiększona 
polni.Iliwoić bruk apetvtu ' n>e-
spokoine sny. 

Ujemne strony sportu knli<r-
skiejjo nie stoją jelnak w rad­
nym stosunku do tych lyieUirb 

korzyści .które sport kolarski w 
życie nasze wnosi. Jeśli ie Itiak 
przedewszystkiem -j ujemnych 
stronach sportu lego pi^z-my. 
czynimy to w tym celu, aby 

sport kolarski pop-nwn-iziS na 
właściwe tory, £• sp.-łoił tr. za 
danie, które ka/.dy sport *pt buc 
powinien, miano-v>eie lozyyjusó 
zwmocnić nasz ustrój. 

- x x -

Polonia Ferenczvaros (Budapeszt). 
Mecz piłkarski. 

W dniach 28 l 29 b. m. od­
będą sie w Warszawie sensa­
cyjne międzynarodowe zawo­
dy pi łkarskie pomiędzy Fereu-
czvaros Football Club z Buda­
pesztu a stołeczna Polonią Fc-
renczvaros bvł amatorskim 
mistrzem Węgier w latach 
1003 — 1906. następna od I9()n 
do 1913 I w roku 1925 — 192ó 
W latach 1929 — 1930 zajął 
drugie miejsce za Ujpestl. 0 -
hecnie należy do 

czo łowych klubów Furopy. 
Do Warszawy Ferenczva 

ros przvieżdia w nastepuią 
cvm skodz ie : Amsel Korcnvi 
HuWer , 1 vka fyukovi. Berkes 
sy 1 ancos. Takaes II Tnrav 

Toldi i Kohut. Pozatem jako 
rezerwowi r<r/\ ;t żi iżaią: Fuhr 
man Obitz. Razsc i Panp 
( wszvscy ki lkakrotnie repre­
zentowali barwy Wecier) . Ta 
kacs II lest bezkonkurencyj­
nym królem strzelców weeier 
<kich. Amsel lest w ie lokrotnym 
renrezeti tacvinvm bramka 
rzem Weeier m. In. era. prze­
c iwko Polsce w r. 1921. Turay 
i Kohut są stałymi eraczam 
reorezentacii Weeier. Obitz 
Razso sa dobrze znani w Pol 
sce. Ranso erał w dr t i *vn ; e 
Mi ikoh 1 berneńskiej w Warsza 
wie. Obitz grał w FTC prze­
c iwko Cracovi l (w Rudanesz 
H o l ! r^nr^zontacil Polski 

R a d j o - k ą c i k 

i i i ZfiiZtB 
Zb orka na fundusz oł morski. 

W zrozumieniu konleczno-

ksorsklceo w dniu 19 czerw­
i ł .Dzień PZB. " . W każdym 

Przed meczem Polska — Szwecja. 
Zawodniczki w obozie. 

» • ' 1 \J <• l l l l l 1 » i ' III RW / J i iw* . ! ! * / -
zn co zasądził 4 §Cl p rzwzvtpcn la sie Polskiego 

iła, D. zaś uniewia związku bokserskiego do iWÓl 
«' na fundusz Olimpijski zarząd 

i i . P^H prłstanowlł urządzić we 
' ł O W l G a S e ^ 7 v s , k k ' h k r ę g a c h związku 

lesie. 
)rews z Rąbc7ynfl 
I się tuż na zArc 
iąg osobowy iadą 
tfca. Drews ped-
ie, jednakże bvfo j 
bo konie nie zdo : Na zebraniu zarządu Polskie 
wozu przeciągnąć ło Związku gier sportowych, 
z całym impetem l*f>RTANOW!f>no zorganizować w 
ego. Drewsa, któ Krak.wie obóz treningowy dla 
\ spadł z wozu nn ^wodn iczek kandydujących 
ała lokomotywa, ' ' 8 wejście do reprezentacji Poi 
a miejscu. 
lasakrowane zwrC przeciwko SzwccH. 
»d maszyny w\ io a W' skład obozu zallczomo 
' iono je do Wą- P̂LNAMWSKĄ Wl lcką Qr.r 
urwały s4ę od we jCwską IWarszawą). Jołoniską 
io lasu Wóz ros- IŁapińska 

ośrodku odbędą się w tym dniu 
zawody lokalne, pomiędzy naj­
lepszymi bokserami miejsco­
wych klubów Zawody te będą 
równocz-einle zewnętrznym 
przejawem si ły sprężystości . 
należytego rozwoju pieściar-
stwa w Polsce. 

v katastrofy jes* 
10. 

vch pieniędzy w 
:h blaszek a sa-
v zachowanych" 

Czerską. Jasna (Kraków), poza 
tem do obozu wejdą prawdopo 
dobnie jeszcze dwie zawodnie?, 
ki krakowskie. 

Mecz koszykówki kobiecej 
Polska — Szwecja rozegrany 
zostanie dma 29 b. m. w Kraku 
wie. Reprezentacja Po>lski zo­
stanie ustalona w przeddzień 
meczu. Kapitanem zwlązko 
w\mi PZ7S. jest por. Wosko 
wlcz (Lódź). 

— : 0 : — 

Warszawa — Lódż, płatek U l 1.7 m. 
11.30 Przęsła/l prasy kiałowe) 

PAT. 
11.58—12.05 Sywał ozawi. 

12.10—13.10 Mu/yłca I pły* gramol 
13.10 Komuniłcat meieoroj. 
15.00 |f <HMHI.II BOMxxlarozy. 

1520—15.45 ,Prz«ŁUd wydawnictw 
periodycznych". 

15 45 Koju. Ołówn. Zw. Straży 
POE. 

16.15—17 00 Muzyka Rratnof. 
1700 3z,koiln,totwo poJstóe zagra­

nicą". 
17 45 Muzyka lekka. 

18.20-IR.50 Pól godz. Pcn-Klubów 
w słtidło P. R. 

18 50 RwmiWoiścl. 
lO.lS^OicWa irvlnl<?za. 
I9..«) 1940 Pł\1y irraimof. 
10.40 Pras PsiSMSj Ra<M. /ejrir 

i. Wairsz Ołw. Asit.r wybije eodz. 8. 
Proirraim n« dizlcń ntiisł. 

2ons Pogadanki muz. 
20 15 Koncert symt. W pirzeoiric 

repertuar Ts*tTÓ# MieKWch Po ko-i 
oercle krwnMn1<aitv oraz retraflsm. ze 
stacyj zatranlczmych. 

Katowice, płatek 408.7 m. 
11 58-12.05 SyRnail ozawi. 
12.05—13.10 Koncert zramoł. 
13 10—13.20 Komtintkait merteoirol 
1600-16.20 Koirmi.rrikaity 

16.20—17 00 Koncert zrafnoł. 
17.00—17 25 Odczyt z Krakowa. 
17.25—18.20 Muzyka lekka. 
18 20—18JO Pół godz Pen-Klu­

bów w Wiidło P. R. w Warszawie. 
I8J0—19.05 RootmKoścI. 
19 05—19.20 CotlzJomiy odcinek po 

wieśclowy. 
19 20-19.10 Komumfcaity srportowe 
19 30 Prot K. Siłnm. ,Ze świata 

przyrody — ftw.lait zwierzęcy w irle-
hle" Zezar z Wairsz. Obs. Astr. wy-
b'k zodz ósma 

20.00 Kom Zw Młoda. PoTsk. 
20 05- 20 15 Po«adain.Va rmizyczia 
20 15 Koncert syimt. Po korne kom 

metcorol. I proeram na dzień nasi 
23 00 Skr7\inka pocztowa w Języ­

ku francuskibn. 

Knm>*wti«>tcrtiaiiscn. plntek 1638 m. 
15.00—15 30 Projrram dla dziew­

cząt 
16.30—17.30 Koncert iz t.łoska. 
17.30—17J5 Dir. W. Noelle: „Akwa 

rlimi" 
18 20—18 40 Prof. Ta.rachamd Roy: 

, WNŁKA lndvj o wo!rw><ć". 
Ifi40_|o.05 O v Wertłiełmer: — 

.Srtnks oronw<?dsłl*a". 
19 05—19.30 AncieHM dla zoawan 

sownmych 
19 30-19.50 Wytkrnd dta lekarzy. 
20 00 ..H<IŁEINDET-Tiirac7" — opera 

Ptactwo naszego morza. 
Brak stacji ornitologicznej. 

Przybywającego i głeb<|dziobv i górny biegus Islan-
vra.iu rodaka do Gdvni wpra- Jzki kormoran szlamni 
vvia widok naszego morza w 
'.achwvt a wrażenie potęguje 
się. gdv dzień jest 

pogodny słoneczny. 
Wszystko co widzi stanowi dla 
niego nowość. Lśniące tvsia 
cami ref lektorów świet lnych 
kołyszące sie w ciszy zlekka 
fale pastelowa srebrno błękit­
na barwa olbrzymiej masv 
wód która morze powleczone 
tajemnicze szepty rytmiczne 
fal sprawiają wrażenie wiecz-
lego żvcia i ruchu morza. Odv 
wsiądziemy na okręt I ruszy­
my w dal ku siniejącym na w id 
tokreeu brzeeom Helu. 

stada mew morskich 
otaczają okręt | witają nas 
swym krzvk lem. przypominają 
cvm krzyk czajek. Sa one 
oierwszemi przedstawicielami 
otactwa naszego morza, jakie 
poznajemy 

A trzeba wiedzieć, że na­
sze wybrzeże należy uważać 
za najbogatsze, pod względem 
ornitologii okolice całej Polski. 
Spotkać tu można ogromna 
ilość różnych gatunków pta­
ków północnych i wschodnich 
zrzadka lub wcale niespotyka 
nvch gdzieindziej w naszvn. 
kraju. 

Na Helu mamy otaki prze­
lotne, nielegnace sie 

wcale w Polsce. 
Według nobieżnvch spo­

strzeżeń jednego z naszych 
przyrodników. k tó rv przeby­
wał na Helu. sa tu ta j : kulik 
średni — u nas nad Wis łą 
gnieździ sie kul ie większy, do­
równujący wielkością kaczce 
— I mniejsze ietro gatunki, ale 
rzadko spotykane t a k i e w 
Wielkopolsce — dalej bro-
dziec. kwokacz. biegus k r z y w o 

X X 

...ik rdza* 
wv . siewnica. tracze, kaczki — 
mar kaczki. 

Ptaki te lako ptaki przelot­
ne leca zarówno iak bociany w 
kierunku na północno-wschód 
Z przylądka rozewsk 'P n"^ leca. 
wprost przez pełne morze do 
Prus Książęcych drozdy i szpa 
ki. przez półwysep helski lecą 
skowronki , gołębie, kawk i i 
wrony na lad w okolice Żuław. 

Najl iczniej reprezentowane 
ze wszystk ich ptaków sa tutaj 

mewy I kaczki. 
Spotykamy tu mewe zwyk łą , 
mewe siodłata. również znajdu 
iaca sie nad jeziorami ku jaw-
skiemi r ib i twe. 

W bagnistych miejscach la­
su znajduje sie słonka i bekasy, 
dalej czaiki zwłaszcza w pobli­
żu Jastarni, czapla myszołowa 
i kaczka krzvżowa. Zwłaszcza 
podczas przelotów lest Hel dla 
ornltoloea miejscem 

Interesujących obserwacyj . 
Na przelotach widzieć tu 

można kaczkę wzorzysta, nura 
białodziubowego. nawozowce, 
netrele. maskonury s iewki ame 
rykańskie. ołatkonogi dalej bro 
dzlcc popielaty, biegus japoń­
ski, łabędź mały . ges biała 
mlekkoniór okazały oraz gagoł 
islandzki. 

Jak wyn ika z powyższych 
szczeeółów. nasze okolice nad­
morskie pod względem pta* 
c twa sa bardzo Interesujące I 
żałować należy, że nie posia­
damy tam zaopatrzonej nale­
życie 

stacl l omltoloclcznej. 
Posiadamy tam tv lko morski* 
laboratorium pod kierowni­
c twem zasłużonego w dziedzi­
nie badań przyrodniczych proŁ 
Demela. 

Afera wekslowa w Tomaszowie 
zatacza coraz szersze kręgi. 

Fałszywe podpisy. 

Kwaśniewska ( l ó d / ) . 

Fenomenalny dyskobol. 
Rekord Amerykanina. 

Przed wojuu uu boiskaob Eu-

e zabrać się 
, poważnie! Zge-
ya uuu/: mi »• 
iskiem dłoni wy 
i wdzięczność. Ort 

*'<UATUI I UU/.«:J SITY UYTKUUOL 

^UUIIU/KI LUIPALA, KTÓRY BIŁ 

ŶSLKICLI swycn RYWALI ua gio-

W I Vi.i ROKU rzucił ON DYSK 

*« mit., wówczum GDY lu-
"»I u-i.i-.i s, I, PONAD 4o NITR. 

ni wesoło : tt'0i""* >**"«i> U c z y ć n " P**' 
lem zjemy obtarł **«li JEDNEJ reki. 

, iaip.ila nie imul JEDNAK IZCZĘ-

przyjgłem JEPO «» Jego poprzednikicin UA TA-

lciwszy się spor rekordów BYŁ Uuukuu, KTÓ-
przyjrzał ML »£I p wprawdzie normalnie rzucał 

badania był P*
1 Jakiem 41 — 42 mtr. i RAZ JE-

q

' " tylko przekroczył 47 MTR., 
cię PODZIWIAM — jr* Baio był Amerykaninem. A 
'otraflsz nawe* * _ JJ^tryka MA zbył mocny GŁOS NA 

tych być UBRAŃ? [ J* r < '"' e międzynarodowym BY ła-
przypominani 7 ° dać zepchnąć się Z tabeli RE-

• latn? nyłed m~ * 0 fdów. 
f . > i * - i - i > a * * « PLECNNEF| 

J'"hę ZA*ENOWA»JRL 

IRTFL ełctr^nrfu.^. 
RR|OIEI mannarM 
MNRYNARKŁ... 

arta — MO** — 

RDO OBESZŁO »1» » 

«VK krAj I 

na ZAKORICZENR*' 

KŻE J-NRNLTUR »»»>• 

BO... ZRŁ.iie MŁ rff 
fni» MnilmSUTi 
INŻ NA KOME od 

CieJcnw if<WI— 
nó j LOKUJ Z nir" 

Iłyynik Taipali nie został u-
^•Uy za rekord, choć osiagnię-
* hvł zupełni* prawidłowo . 

w cznsie wojny rozeszła .i,-
»rł<»»kn. że Tnipalr. iitormł na 

storpedowanym statku na Bałty­
ku. 

Była to pogłoska fałszywa. 
Taipaln tyje I prowadzi kan-

ccl.irję adwokacką w jednym z 
miast finlandzkich. Do niedaw­

na jeszcze występował na zawo­
dach, nie mając ju* jednak doćć 
czasu na trening, oraz mając za-
dużo lat — rzucał „tylko" w gra­
nicach 40 — 44 mtr. 

Przez długi czas mówiono o 
Hartrafcłe, jako o tym dyskobo­
lu, który przekracza 49 mtr., a 
nawet S0 mtr. 

Jnkofl jednak wyniki te nie 
moirłv znaleźć drogi na tabelę re­
kordów Świata. 

Aż teraz ukazał się Krenz. Jest 
rzeczywiście fenomenalnym dy­

skobolem. Dopiero Jego rekord 
49.90 jest naprawdę rekordem, 
przewy*«za bowiem wynik Tai­

pali z 1913 r. 
A jak wiefć niesie Krenz rzuca 

dysk już na 50 a nawet 51 mtr.! 
— - o • — 

Czy zapisałeś* się na członka 
Czerwonego Krzyża? 

Łódź, 16. 6. Na porządku 
dziennym w Tomaszowie znaj­
dują się wypadki wprowadzenie 
w bł;;d prywatnych dyskonterów 
przez puszczanie w obieg weksli 
z podpisami sfałszowenemi, któ­
re ze względu na osobę której 
podpis figuruje uważane aą za 
materjał pierwszorzędny . 

Przeważnie weksle takie s§ wy­
kupywane przez fabrykantów 
tych weksli. 

Jednakże zachodzą wypadki, ie 
osoba, której podpis został na 
wekslu sfałszowany, orjentuje się 
w porę w sytuacji i dopiero wte­
dy cała afera wychodzi na świa­
tło dzienne. 

Z podobnvm wypadkiem spot­
kał się w ostatnich dniach właści­
ciel zakładu stolarskiego przy nl. 
Piłicznej nr. 32, p. Michał Ku­
rowski. 

Otóż ten ostatni otrzymał > 

Muzykalny ojciec. 

Szkoda pieniędzy. 
wy;azdy zagranicę a bilans płatniczy. 

Tl. Ł- W-
i:-— 

— m • -» - -» 

W roku 1929 w okresie trzech 
*h"ich mies ęcy wyjechało 

"olski na wypoczynek zagra-
Qp* °l<rą«lo biorąc 20,000 o.Ah 
o ''czając średnio koszt* 3-mic 
^ r z . n e J l 0 pobytu na 200 $, czyli 

54 miljonów złotych. 

wu turystów zagranicznych d 
Polski poważnie pogarsza struk 
turę naszego bilansu płatnicze­
go W roku bieżącym liczba y/y 
ieżdżających, jak można sądzić 
z frekwencji w biurach paszpor­
towych, wydatnie wzrośnie co 
wpłynie na pogorszenie płynno-

^UNIA la n erównoważona od-Iści o rm bilansu płatniczego 
""ponibi tm w DOSTACI nanlv-i — n ^ l r r 7 ' ~KA?6\

 Sh B o • 2 a • c a ł a k a m , c n i c a na nogach, a ty spokojni* paliss faikt? 
v j c i e c i - Mó. kochany, jestem olśniony zgodnością ich krsyku. 

Banka Polskiego zawiadomieni* 
o 2-ch wekslach jeden na sura*, 
zł. 3000 — drugi na zł. 900. 

Zawiadomienie powyższe moc­
no zastanowiło pana Kurowskie­
go, gdył był przekonany, ie po­
dobnych weksli nie miał zupeł­
nie w obiegu, a w dodatku i na 
te datę, jaka figurowała na za­
wiadomieniu. 

Udał sie wiec do banku z pro­
śbą o pokazanie mu wekslu ce­
lem stwierdzenie autentyczności 

podpisu. 
Spostrzeżeniem swojem podzis 

lił sie s policja, KTÓRA na SKUTEK 

jego prośby wystąpiła • wnio­
skiem do sarin, by t*n wydał po­
lecenie bankowi przedstawienia 
falsyfikatów, jako dowodów rze­
czowych w tej sprawie. 

Wspomniane weksle wystawio­
ne były na zlecenie znanego w 
mieście naezem właściciela po-
miskie<ro majątku ziemskiego 
pana J. 

Następne żyro, widniejące na 
tych wekslach, było pana R. • 
Piotrkowa. 

Dalsze dochodzenie wskaże na 
właściwego inscenizatora tej afe­
ry wekslowej. 

Pobór rocznika 1909 
Kto ma się stawić 

20 b. m. 
Jutro, w czwartek, • powodu 

święta komisje poborowe nie u-
rzedują. W piątek, w kolejnym 
dniu poboru, stawić sie mają: 
na komisję poborową nr. 1 przy 
ul. Zakątnej nr. 82 — poborowi 
rocznika 1909, zamieszkali na te­
renie IX komisarjatu policji O 
nazwiskach na litery: P, R, S, T, 
U, W. Z. 

na komisję poborową nr. 2 przy 
ul. Ogrodowej nr. 84 — poboro­
wi rocznika 1909, zamieszkali na 
terenie X IV komisarjatu policji 
o nazwiskach tu literę K. 

I\Ta komisjo poborowi nr. I 
przy ul. Kościuszki 21 — pobo­
rowi rocznik* 1908 koategorji B. 
zamieszkali na terenie X l komi­
sarjatu policji o nazwiskach na 
litery: M, N, 0, P, R A T. U 
W. Z, 

file:///vestvnvVivcri
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ATRUTE GOŹDZIKI. 
Zbrodnia odkryta po dziesięciu latach. 

Pisma amerykańskie rozpisują 
łfę obecnie o historii nader Cie­
kawej T brzmiącej niby ii>kiś sen 
lacyjny romans kryminalny... 

Oto niedawno 34-letni Ludwik 
Ashtone, przebywający w wie-
tłenlu w Filadelfii od lat dzissię 
cin 18 otrucie swej narzeczonej, 
i r l vs tk i dramatycznej B<-tsy 
I ardoweł, ztftosił się do dyiek-
iorr, więzienia, oświadczając, ze 
j ia mu coś ważnego do zwierze 
nia Dyrektor (Jo przvjął, a wów 
rzas Ashlone opowiedział mu 
co następuje: 

.I«k panu wiadomo — zosta­
łem przed 10 laty oskarżony 
0 otrucie 

swej narzeczonej 
1 skazany na 15 lat więzienia 
Istnym, cudem uniknąłem wów­
czas kary Jmierci... Nie pomogło 
to. że ustawicznie zapewniałem 
0 swej niewnności.. A jednak 
jestem niewinny i m<>gę tego te­
raz dowieść!!! Wpierw jednpk 
muszę przypomnieć panu szcze­
góły owej zbrodni... Gdy byłem 
dzieckiem, odurmrli mnie wcze 
śme rodzice... Zostałem umie­
szczony w przytułku dla sierot... 
Stamtąd W7ią l mnie i zaadopto­
wał dr. Karol Ashthone, którego 
nazwisko noszę.. Doktór i jego 
tona opiekowali się mną serdtez 
nie., Byl i to ludzie na wskroś 
purytańscy którzy wychowywa 
li mnie w duchu bardzo rygory-
itycznym... To też nietylko z nie 
zadowoleniem, ale wprost z gnie 
wem ogromnym przyjęli wiado­
mość o mej miłości ku aktorce 
Betsy Lerdwel... Oznajmili mi, 
te nigdy nie zgodzą s>ę na to 
małżeństwo... 

Pewnego popołudnia doszło 
między mną a przybranymi ro­
dzicami 

do kategoryczne rozprawy. 
Oznajmiłem, że kocham Betsy 

I, że idę do niej, aby się oświad 
czyć... Rodzice w gwałtownych 
i łowach wyrazili swe niezado­
wolenie. Wyszedłem z pokoju 
1 poszedłem do ogrodnika, które 
go uprosiłem aby naciął pęk świe 
Zych goździków... Wróciłem do 
wi l l i , aby się tymczasem ubrać, 
a następnie, zabrawszy goździki 
z gabinetu, gdzie położył je o-
grodnik, odszedłem... Goźdzk i 
były zatrute... Gdy Betsy wchło 
nęła ich woń, upadla na ziemię 
nieprzytomna i w kilka godzin 
później skonała.... Zginął rów­
nież wówczas jej kotek, który 
powąchał niebezpieczny bukiet 
Stwierdzono, że goździki były 
oblane substancją trującą i skie 
rowano podejrzenie na mnie... 
I mmo moich przysiąg zapew 
nień j próśb zostałem uznany 
winnym i skazany... 

Aż oto los sam przyszedł mi 
z pomocą. Mianowicie od ki lku 
tygodni dostałem jako współto­
warzysza celi więziennej ogrodm 
ka Smitha, który niegdyś by) 
zajęty u moich rodziców i który 
właśnie zrobił mi wówczas ów 
fatalny bukiet Ogrodnik ów do 
konał włamania na szkodę swe 
go obecnego chlebodawcy, u któ 
rego przyjął służbę po śmierci 
moich przybranych rodziców . 
Otóż og odn k ów zaprzyjażsiw 

mną... Później zaś, gdy podejrzę plikowana i romantyczna. Epilo-
nie padło na mnie, nie zdobvł s ę giem jej jednak będzie newątp l i 
na odwagę przyznania sic do wi we wypuszczenie niewinnego 
ny... więźnia na wolność. 

Oto łmtnria rałste nader skom — 

Chodźmy na palcach!.. 
Ruch kroczących nóg powinien uskuteczniać się 

nie od kolon, leca od bioder. 
Jeśli niedopisuje chód \ posta 

wa to nawet skończenie piękne 
zjawisko zatraca na całokształ­
cie. — Że zaś błedv — zrobione 

później trudnp bardzo skorego-
wać powinni rodzice j wycho­
wawcy możliwie zawczasu zwró 
eić uwade żebv niedoouścić 

liauczmy się tych wskazówek na pamięć? 

P r z e p e ł n i o n e k a s e t k i d o l i s t ó w 
wskazują nieobecność lokatora. 

Zbliża się cza. wyjazdów na wskazują na nieobecność gospo- tego wynikłe, nie stoją w żadnym 
wywczasy do wód i letnisk. W darzą. stosunku do ewentualnej utraty 
tym czasie szereg mieszkań bez 5. Kosztowności, srebra, papie- posiadanych wartości . 
należytej opieki .dając pole dzia- ry wartościowe i t .p. o ile nie 6. Nie opowiadaj publicznie w 

włamywaczom" . oddasz znajomym na przechowa- tramwajach etc. kiedy, na jak 
nie — złóż w banku. Koszty % długo i że wyjeżdżasz ze »tra-

łulnosci 
Pruwie ochota odchodzi wy­

jeżdżać na myśl, te wróciwszy za­
dowolony i na zdrowiu pokrze­
piony — zastaniesz mieszkanie 
splondrowane. 

Policja wszystkiego widzieć nie 
jest w stanie a wiec — w wła­
snym interesie musisz % nią 
współdziałać. Poniżej ki lka wska­
zówek, jak to masz czynić: 

Na czas twej nieobecności u-
niiesć znufaną osobę w mieszka­
niu 'a p'«n (-tawioną służbą nie 
zawsze zrobicno dobre doświad­
czenia); jeżeli zaś to jest niemo­
żliwe, poproś znajomych, aby raz 
po raz zaglądali do twego miesz­
kania. 

2. Poproś sąsiadów pozostają­
cy rł i w czasie twego wyjazdu na 
miejsca, aby mieli baczenie na 
twoje mieszkanie. Szczególnie po­
proś ich, aby uważali na tak rwa­
nych „dzwonkarzy" dzwoniących 
do mieszkań w celu przekonania 
sie, czy mieszkańcy są obecni lub 
nie. Odwzajemnisz się sąsiadom 
przy podobnej sposobności. 

3. Dozorcę poproś, aby pilno­
wał nietylko mieszkania ale śle­
dził także osoby podejrzane, bez 
powodu wałęsające się po domo­
stwie. 

4. Zamelduj twój wyjazd na 
poczcie i ekspedycjach gazet i każ 
przesyłki kierować na nowe miej­
sce pobytu, albo doręczyć je zbio­
rowo po twoim powrocie. 

Przepełnione kasetki do listów 

Nowa łódź podwodna dla Polski. 

Nowy rodzaj wind. 
Olbrzymie drapacze chmur. 

W stoczni Blain Ville odbyło sie spuszczenie na wodę 
łodzi podwodnej „Żbik", ostatniej z obstalowanych 
w roku 1927-ym przez rząd polski w stoczniach fran­

cuskich triach .tatków tego sametfo t v D U 

chem o twój dobytek pozosta­
jący bez opieki. Pamiętaj, że i w 
tramwaju siedzieć może opryszek, 
który twoje obawy wykorzysta. 

Zakaż też służbie rozpowiadać 
o terminie i długości twego wy 
jazdu. 

7. Zamknij dobrze — okna nie 
zapuszczaj zaś rolet i żaluzji, 
gdyż i to zdradza nieobecność 
mieszkańców. 

8. Opuszczając dom przekonaj 
się, czy drzwi rzeczywiście za­
mknięte są na zamek a nietylko 
na zatrzask. 

Najlepiej spraw sobie zamek 
patentowy. 

9. O i le posiadasz psa, a wyjeż­
dżasz na jeden dzień .pozostaw 
go w domu. Krzywda mu się 
przez to nie stunie, odstruszy ou 
zaś szczekaniem niejednego opry-
szka. 

W czasie podróży strzeż aię 
przed kieszonkowcami, którzy 
szczególnie grusują w trumwajacli 
dworcucii oraz w pociągach do 
uzdrowisk jadących. Rozłóż go­
tówkę na kilka ukrytych kieszeni 
abyś w razie nieszczęścia nie był 
pozbawiony wszelkich zasobów. 
Najlepiej włóż gotówkę we wore­
czek zawieszony na piersiach pod 
bielizną. Unikaj natłoku w któ­
rym to momencie — często przez 
rzezimieszków sztucznie wywoła­
nym — specjalnie oni operują. 

Przekonaj się jeszcze, czy wo­
dociąg zamknięty — abyś po po­
wrocie nie zastał powodzi w do­
mu — oraz czy gaz i elekryka po­
zamykane, uziemili j antenę radjo-
wą, a pojedziesz ze spokniem -<• 
zasłużone wywczasy* 

W ostatnim czasie znowu 
często sie słyszy o planach bu­
dowy nowych olbrzymich „d ra 
paczy nieba", lecz pewną jest 
tv !ko budowa dwóch takich 
ig l icowych gmachów, siekają­
cych chmur, a to gmachów A-
dk-ra i Doherty. 

Louis Adler na cele budowy 
zakupił w dzielnicy bankierów 
cały 

blok gmachów. 
Opowiadają, że zapłacił za 
grunt 95 mil j . z łotych i ze bu­
dowa również tvle będzie kosz 
'owała. Nowy „drapacz 
Chmur" będzie 60 pięter wyso-

e mną w celi więzienr-ej | k j ( e c z n ( ) n a d t c m w z n f ) S , f a s i c 

Izie jeszcze wieża, 
dzia miała 105 Dieter. 

Sdltrył mi rzecz wprost niesły- j b c d z i e jeszcze wieża, która he-
cnaną1 Uto zdradz'1 mi nazwisko 1 

trucicipla . Ku memu niesłycha 
nemu zdumieniu I przerażeniu 
dowiedziałem się, że był nim 
mój przybrany ojciec kkarz di 
Asthone, który 

wol?ł otruć aktorkę 
n'ż pozwoli^ na jej związek z* 

Podsłuchane. 
ŚPIEWACZKA. 

Na miłość boską — mó­
wi gość na koncercie do męża 
śpiewaczki — ależ pańska żo­
na śpiewa zupełnie co innego, 
niż iest w nutach!... 

— A tak.. Ten utwór jej się 
aigdy nie podobał. 

W Y R O Z U M I A Ł Y . 
Żebrak pi'ka do d rzw i 

przedstawia sie jako podróżny, 
który potrzebuje Jakiejś sta­
rzyzny z odzieży. Gospodyni 
T iówi ' 

— Niestety nie mam nic 
prócz starych/ spodni które 
trz«-baby noreszywać i poce 

Dwie ślicznotki 

pan: ia 
lic nie szkodzi, 
zaciekam... 

proszę 
w blaskach słońca. 

E. Doherty planuje budowę 
63-pietrowego gmachu. Budo­
wa ta. które! koszty obliczają 
na około 600 mil j . z łotych, a ty 
leż kosztować miał grunt bu­
dowlany, ukończona ma być w 
r. 1932. 

Słychać zresztą, że koncern 
f i rmy E. Doherty w najbliż­
szych latach zamierza zbudo­
wać jeszcze całv szereg In­
nych ogromnych gmachów, 
nrzvczem chodzi m. in. o bu­
dowę olbrzymiego „drapacza 
chmur" w okol icy narku Rat-
tery. Gmach ten przewyższać 
ma nnd względem w y s o k i e 
wszystkie mne budynki dolne­
go Manhattan. 

Cenv placów budowlanych 
w Nowym Jorku podnoszą sie 

w szalonych podskokach. 
Csna za jeden tretr kwadrato­
w y sięga niejednokrotnie 15 — 
16.000 z łotych. W dzielnicy 
bankowej dzierżawa od 1 me­
tra kwadratowego biura osiąga 
już wysokości 150 zł. miesię­
cznie. 

Znamienne Jest, że niektóre 
z budynków, które ulegną zbu 
rżeniu, aby na nich można bu­
dować olbrzymie „drapacze", 
jeszcze przed 10-ciu laty zali­
czały sie do najokazalszych 
gmachów dzielnicy bankowej. 

W gmachu Doherty zapro­
wadzona będzie m. in. techni-
cznemi ulepszeniami nowość, 
polegająca na urządzeniu wind 
dwupięt rowych, które bedą 
mogły wwozić w góre lub zwo 
zić na dół pasażerów równo­
cześnie wsiadających na 
dwóch piętrach. 

Druga gwiazdka dla dzieci 
—to dzień 2 4 czerwca. 

W Berl inie odbył się zjazd 
przedstawicieli wszystkich 
wielkich fabryk zabawek w 
Niemczech, w celu omówienia 
sposobów przeciwdziałania 
wzrastającemu z roku na rok 
upadkowi 
zabawkarstwa niemieckiego. 
Po długich naradach postano­
wiono propagować urządzanie 
corocznie ..dnia dziecka", w 

którym na podobieństwo „dnia 
matk i " , przeznaczonego na ofia 
rowywan le podarków przez 
dzieci matkom, matki o f iarowy 
w a ł y b y s w y m dzieciom podar­
ki pod postacią zabawek, wy ra 
bianych w Ni«mczech Na ten 
„dzień dziecka" obrano datę 
24-go czerwca (Św. Jana) po­
nieważ jest ośrodkiem roku. l i­
cząc od Bożego Narodzenia. 

do zniekształcenia. 
Więc gimnastyczne ćwiczenia 

całego ciała, sportowy tremg 
odpowiednie obuwie. Nieodpo­
wiednie obuwie jest bardzo 
często przyczyną wadliwej po­
stawy • złego chodu i to nietylko 
zamałe lecz i za wielkie buciki 
przynoszą dotkl iwe szkody 

Już nie wymienając za wyso 
kich obcasów, które pozbawia­
ją ciało oparcia | powodują nie­
pewny chód, gdyż zmusza się 
nogi do nienaturalnej pozycji, ży 
ły są nierównomiernie napięte 
i podcięta jest praca muskułów 
łydek. 

Zresztą nie do zaprzeczenia 
a każdy lekarz to potwierdzi, żl 
często niebezpieczne kobiecl 
choroby powoduje noszenie zbył 
wysokich obcasów. Naturalnie, 
że na chód i postawę wpływają, 
także wewnętrzne czynniki. 
Zmartwienie troski ciężka praca 
mają taki sam wpływ na ruchy 
człowieka jak I na wygląd jego 
zewnętrzny — a niejedną choro­
bę rozezna lekarz i po chodzie. 

Lecz i zdrowy tz. „Sontags* 
k ind" , dopiero wtedy będzie cho 
dził bez zarzutu, jeśl sobie z*' 
pamięta następujące reguły: 

1) Ruch kroczących nóg po­
winien uskuteczniać się nie od 
kolan, lecz od bioder. 

2) Zapamiętajmy sobie sUH 
wojskową komendę: piersi n»* 
przód brzuch do środka. 

3) Przy stawaniu nogi musz* 
najpierw palce dotykać ziem»t 
potem dopiero 

podeszwa 1 pięta. 
Czyje palce najpierw dotykai* 

ziemi — stanowi najlepszy do­
wód że chodzi poprawnie. 

W zasadzie każdy człowiek 
ma rzecz prosta swój właściwy 
sposób chodzenia, na który 
wszakże mają wspomniane wy­
żej warunki dodatni bardzo 
wpływ. 

1 jeszcze jedno. Chód musi 
harmonizować z wiekiem wygU 
dem i całym zjawiskiem człow 1* 
ka. I dopiero wtedy zdobywa 
się doskonały efekt i można 
spełnić wymaganie jednego z ** 
stetów: „ rokaż , że umiesz po* 
ruszać się nobliwie, że jak piór­
ko siadasz na krzesło i jak piór 
ko umiesz wstać. 

Pokaż, że — ta martwota pO 
chodząca od śmierci, niema TAI 
nej nad tobą mocy. Że jesteś lek 
k i — jak piórko. Oby panie w«« 
ły sobie do serca te wskazówki 

i 

Anegdotka amerykańska. 
Opowiedział Ją pan Maury - | — Bardzo mi 

cy Donnay z werwą nie dającą , odparł zapytany 
sie powtórzyć na tem miejscu-

Pewien poczciwy obywatel 
amerykański spostrzegłszy się 
nagle, że me może żyć dłużej 
bez przełknięcia k i lku centyl i-. 
t rów alkoholu radził się przy­
jaciół swych nad sposobem za­
spokojenia tej nieodpartej po­
trzeby. 

— Jeden ty l ko człowiek ma 
że dostarczyć ci alkoholu — po 
uczono go — aptekarz miano­
wicie. 

Poczc iwy obywate l uda! 
się doń niezwłosznie: 

— Wolnoby mi by ło sprze­
dać alkoholu — oznajmił farma 
ceuta — w tym wypadku jedy­
nie, gdyby żmija ukąsiła pana. 

— Nie mógłbyś pan poinfor 
mować mię. gdzie znajduje sU 
najbliższa żmija — spytał oby­
watel I pobiegł skwapl iwie pod 
wskazany adres. 

— Moje uszanowanie panu! 
Chciałbym, żeby mię żmija 
pańska ukąsi ła! — odezwał się 
do właściciela płaza. 

— I owszem, panie! Proszę 
przyjść za dwa tygodnie. 

— Za dwa tygodnie! T o za 
długo! Czy nie mógłbym sta-
—"*-*' cia -»» Hli*.c7vm tp.rmlnie? 

p rzyk ro ! — 
z ubolewa­

niem ale wszystkie chwile mo 
jej żmii są na przeciąg dwóch 
tygodni zajęte 1 
. !• s . 

Czy panna Marta 

Popierajcie przemysł krajowy. 

spo prac 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Miejski Teatr Letnlt — Żydowski 

król Hr. 
Letm Teatr Rev.JI: — Tytko o s** 
Teatr Popularny: — My tet możeffl/ 
Helenowr — Koncert popularny orki' 

stry symfonicznej 
vtie|ska Oaierta s/tukl - Wystawa 
Apollo: — Ofiarna noc 

Caslno: — Miraże szczęścia. 
Corso: — Policmajster TagieJew. 
Cza ł« — D!ib!'ca s Trypo.iSM. 
Capltol: — Ja chce na płótno, 
(-•ócz seansów o godz 4. 6. 8 I 1* 
Grand-Klno:— Pleśń żywiołów, 
l.una: — Szatańska miłość. 
Ludowy: — 0 czem sie myśli. 
Oświatowy: — dla dorosłych Mfc1' 

dzneź wielkomiejska, dli mlodtlr 
fy Król ŚJiie/tw. 

Odeon: — I Papierowy kochane*' 
II Ody noc zapada. 

lJocx seansów o gnda 4. fl, • I ** 
Pala e: — Żtd?m rozwodu 
Przedwiośnie: — Anioł ulicy. 

Przyszłość: — Cierniste drogi, n Bi* 
ly Tygrys. 
Revnsa: — F życia. 
Splendld: — Warta nocna. 
Spółdzielnia: — Zagłada od wscHc* 
Słonce: — W ogniu I potokach « f w ^ 
Wodewil: — I Papierowy kochane** 

II Ody noc zapada. 
Zachęta: — Pat 1 Patachoo lako ! • 

teciarze. 
— : Q : — 

jest grzechu warta? 
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3utro: Sylwerjuszowl, 
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Wa 
PBEMUMl 

iPreouroer* 
Artykuły 
anoors^Jui 
M . Rekoo 
I adiiwow 

CZY 
w n< 

Łódź, 20 czei 
•prawie w łan 
Handlowego w 
ach Kościuszki 

t rwa 
Zuchwali wl 

ibtegły wraz z 
łon Jung, nie zo 
tani, mimo usiln 
śledczych. Dov 
cy włamania Ir 
ganizowaną sza 
cierając za sob 
dowiedli , że są 
Bnaneml ze spe 
ucieczki. 

WERONIKA i 
Policja prov 

ne śledztwo p 
negdaj rewizję 
przyjaciółki Ot 
klej Weroniki 
zamieszkałej pr 
skiej 6 Maciejc 
nego władzom 
wacza, znana j< 

z świata | 
Maciejewskie 

t tano w domu, 
niewiadomym I 
ka dni przed d 
nicm do Banku 
wyklucza możli 
w przestępstw 
że według ośw 
raz znaiomych 
dość dawna ze 
wiążące ją z J 

POGI 
Wczoraj po ] 

ścic rozeszła si 
lezieniu zwłok 
Junga. 

Mianowicie z 
runiem wyłowi< 
go nieznanego, 
stu mężczyznę, 
jawniono ślady 

od uc 
Jest rzeczą 

nywacze chcąc 
dego, niedoświ; 
nika, k tóry wc 
niej mógłby icl 
lub mogą go z 
nak znaleziony 
piclec to Otton 

narazie i 
Należy zazna 

czynniki śledcz 
nie mając dotą 
wiadomienia < 
dzenia. 

17 PRZE! 
Prowadzone i 

w o trwa bez 
ttko jednak odl 
:ajemn?cy. 

Z aresztowar 
ciu osobników 
przestępców, 

Kedar»u»f naczelny; f r a n c i s / j k Probst Odbito na własnej maszynie 
orzv ulicy Zawadzkie! 
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